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Trasy fa z y  sp ra ta iy  
w ile ń s k ie j .

Podobnie do kursu marki polskiej, spadała opi­
nia zagranicy o zdolnościach i orientacji dyploma­
cji polskiej. Doszło w ostatnich tygodniach do 
tego, że odważono się ua formalny szantaż wobec 
Polski. R ad- Ligi Narodów w ystąpiła nagle w  roli 
zupełnie odmiennej niż (a, do której powołana by­
ła. W ystąpiła w roli arbitra najwyższego, wole 
swą narzucającego obu stronom. Tymczasem, jak 
Wykazał jasno p. Askenazy w  „Le Tem ps“, nie 
miała do tego żadnego praw a. P. tlym ans, delegat 
Ligi dla spraw y polsko-litewskiej w yraźnie okre­
ślił swe zadanie. Nie miał on być ani arbitrem , ani 
Przeciwnikiem, lecz być pomocnym stronom przy 
rozwiązaniu sporu. (Sprawozdanie z posiedzenia z 
20. kwietnia 1921). Potwierdził to raz jeszcze na 
Posiedzeniu z d. 14 maja. mówiąc: „Rozumiem jak 
trudno jest stronom przedstawić propozycje mo- 
Kące służyć za podstawę porozumienia, lecz czy 
•fie byłoby możliwe, abym ta, nie wychodząc z roli 
Przewodniczącego i nie czyniąc sie bynajmniej a r­
bitrem ani pośrednikiem, podjął sie opracowania 
Proicktu? Byłby to plan ogólny, obejmujący ca- 
*ość zagadnienia. Bedę w praw ie uczynić to tylko 
Medy, gdyby obie delegacje upoważniły mie do 
kgo‘\  Ta swoboda działania obu delegacji została 
iszczę  kilkakrotnie podkreślona (20. maja br.).

Ponadto podsunięto w  miejsce dla Polski i tak 
^ k o rzy s tn eg o  pierwszego projektu Hymansa, pro­
cki zasadniczo różny, usiłując wmówić w przed­
stawicieli polskich, że różnicy między nimi niema.

W brew zaś w yraźnej rezolucji Ligi z d. 28. 
^e rw ca . uznającej, że: „układ podpisany przez
p w ly  przedstaw iony będzie sejmom obu państw  
1 sejmowi wileńskiemu, którego powstanie przewi­
j a n e  jest w projekcie*1, ludność wileńska została 
Drzez Ligę odsunięta od praw a wypowiedzenia sie;

Liczono widocznie na brak naielementarniej-
orientacji i umiejętności czytania tekstów  ze 

strony polskich przedstawicieli.
Gdy ta nadzieja zawiodła, chwycono się dru- 

^ eXo środka. Postanowiono Polskę przestraszyć. 
O toczono  działa blokusu ekonomicznego, poni­

żono  sprawę wschodniej Małopolski, grożono 
. °rnplikacjami spraw y śiąskiei. Lord R obert Cecii 
* b- Balfour grzmiałi o skandalu europejskim, 
jSzystk ie zakulisowe intrygi poruszono w nich. 
‘ Estety, Polska, silna słusznością swej spraw y, nie 

“kła się. Nie chodzi jej bowiem ani o prowincje 
^ ra ń s k ie ,  zamieszkane przez Niemców, ani o 

.^ a n g a j zamieszkany przez Chińczyków, ani o 
^m c słowiańską, ar.i o zamorskie kolonie i do- 

Tioity, lecz chodzi o ziemie polskie, polskie przez 
. dność, kulturę i przez krew  ofiarną, która spaja

Wileńszczyz;ia w obronie swoich praw.
Rząd kowieński ekspozyturą niemiecką.

Wilno. (CE.) W  dalszym ciągu ankiety, prze­
prowadzonej w  sprawie uchwał wileńskich Ligi N. 
p. Br. Krzyżanowski (Polskie stron, dem.) oświad­
czył: W szelkie kombinacje, mające na celu inkor­
porację W ileńszczyzny do Litwy kowieńskiej nie 
będą miały powodzenia i zemszczą się na samej 
Litwie. Jest wielkim błędem rządu kowieńskiego 
przypuszczać, że Wiieńszczyztię można w łączyć 
do Litwy. — P. Kelman (Pol. Zjedn. Lud. i „Od­
rodzenie") oświadczył: Stosunek nasz do Polski 
jest laki czysty  i jasny, że nie trzeba się nad tern 
rozwodzić. P raw a  nasze w tym kraju nie są prze­
dawnione, zaś Liga Narodów źle jest ooinformo- 
wana o stosunkach narodowościowych naszego

kraju. Dyplomacja niemiecka w  spotee wileńskim 
wysila sw e wpływ y, by przew ażyć szrię  na na­
szą niekorzyść. Zakulisowym wpływom rej dyplo­
macji ulega także Hymans. W  chwili jednak decy­
dującej wszelkie zam achy rządu kowieńskiego na 
naszą niezależność spotkają się ze stanowczym o- 
porem ludności. A. jest zrozumiałe, że ludność W i­
leńszczyzny w razie zamachu na jej wolność nie 
zwróci się o pomoc do M oskwy lub Berlina, lecz 
do Polski. Z ludem litewskim pragniemy współ­
pracy pokojowej, gotowi jesteśm y jednak przeciw­
staw ić się rządowi kowieńskiemu, będącemu eks­
pozyturą niemiecką.

—o—

Dakota rozstrzygnięcia sprawy górno śląskiej.
Zdenerwowanie u Niemców.

łiarnow ęr. (PAT.). Radio. Opinja niemiecka 
obawia się now^j zwłoki w kwestji góm oś’ąskiej. 
„Tntransigeant** donosi, źe Liga Narodów dopiero 
11. listopada wyda wyrok w tej sprawie. Równo­
cześnie pojawiają się nowe projekty podziału G. 
Śląska. Przedstawiciele Niemiec przed Ligą Na­

rodów zażądali wedle ,P e t i t  Parisienne** w  każ­
dym razie całego Górnego Śląska dla Niemiec i 
zaznaczyli prywatnie, że przyjęcie skoregowanej 
linji Sforzy pociągnęłoby za sofeą upadek gabinetu 
W irtha.

1Je — ! kulturę 
2 m acierzą

przez krew  ofiarną, która spaja
-•uwvi£.ą, . . 1

ir ulękła się Polska, ale ulękła się Liga Na- 
korespondent „Jom ial de Gcncve“ dal wy* 
trwodze: „powodując upadek usiłowań 

- *bansa. Polska naraża poyragę L igi Narodów ua.-•u a n s
^ s k ę “ .

(Ciąg dalszy na str. 2)
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! Chwycono się zatem trzeciego sposobu. Są­
dząc, że mają do czynienia zawsze z uczuciowym 
■W- Paderewskim, uderzono w strunę pochlebstw.n 
i czułości. Heroldem lej nowej ofenzywy był 
przedstawiciel Portugaiji, p. d’Andrade. Polska dla 
Portugalii żyw i wiele sympatii, żywi głęboki po­
dziw dla jej dawnych bohaterów, podróżników, 
poetów, lecz nie zrozumie nigdy, dlaczego Portu­
galia brała udział we wojnie i tłumaczyć sobie 
może to jedynie tern, że stało się państwo to po­
niekąd wasalem Anglji, do której to roli Polska 
wobec nikogo zdolna nic jest. I tym razem p. 
d'Andrade mówił głosem Downing Street. Lotd 
Robert Cecil stanął znów na czele ofenzywy. Dzi* 
waie wyglądają w  ustach stale nam niechętnych, 
słowa czci, pochlebstwa i tnilości dla Polski. Ape­
lacje do szlachetności Polski, do jej gotowości po­
święceń i ofiar, do jej wysokiego, idealnego powo­
łania, kończą się wołaniem: poświęć się raz je­
szcze! okaż, żeś godna uwielbienia powszechnego! 
Aby wyłudzić ustępstw a, budzą echa romantyzmu 
polskiego, tego spojrzenia na świat, za które An­
glia dla nas wzgardę miała jeno.

Niestety, Polska poświęcała się już zbyt wie­
le, walki jej z nawalą wschodnią, tatarską, ture­

cką. moskiewską, a choćby ostatnio bolszewicką, 
poświęcenia dla Napoleona nie dały jej nic, prócz 
ruiny, zniszczeń i wycieńczenia. Doświadczenie to 
było smutne, doświadczenie Anglji uczy nas innej, 
owocniejszej obrony w łasnych interesów i dziś 
Polska trzeźw o staje do obrony najświętszych 
swych praw. A stanowisko jej jest silne. Oparła 
się na zasadzie samostanowienia Wileńszczyzny 
na zasadzie, która wszak jest fundamentem Ligi 
Liga jeśli swą powagę chce zachować, jeśli nie 
chce otwarcie zaprzeczyć powołaniu swemu, nie 
może się jej sprzeciwić. Liga czuje swe fałszywe 
położenie, w ykrętne zakłopotanie odczuć można 
było w odpowiedzi p. Bourgeois na deklarację de- 
Jegata polskiego o samostanowieniu mieszkańców 
Litwy środkowej.

Od stanowczości Polski, która za sobą ma 
słuszność i prawdę, zależy wszystko. W  gronie 
Ligi zauw ażyć można pewne cofanie sie, przyzna' 
nie do niemożności egzekutywy, którą zrazu gro­
żono. W  obecnej ̂ h  w jli rnamy do wywalczenia nie 
tylko Wilno, mamy do odzyskania powagę Polski 
w  oczach świata, zaś o tę chodzi nam chyba wię­
cej. niż o „prestige“ Ligi. L. C.

Wileńszczŷ na solidarna i zdecydowana.
Wrogie stanowisko

(Od naszego

Wilna z końcem września
W iadam aść o uchwale rady Ligi narodów, 

Urzyjmująccj jako zalecone rozwiązanie sporu 
polsko-litewskiego drugi projekt Hymansa, ukaza­
ło się w prasie wileńskiej w e czw artek 22. w rze­
śnia. Oburzenie i zaniepokojenie ogarnęło szero­
kie w arstw y ludności w Wilnie... Natychmiast u- 
kazały sie na miejscu odezwy, nawołujące do pro­
testu. W piątek odbył się na placyku przy ul. 
Brukowej olbrzymi wiec protestujący, przy udzia­
le *0.(VO.tłumu, który następnie ruszył do pałacu 
feń .^ęrigpw skiego , celem złożenia -rezplwjjLPfę- 
testuj: 5 |j przeciw uchwale Rady Ligi i żądając 
od gen. Żeligowskiego pozostania na tnieiscu 
z wojskami i niezwłocznego zwołania sejmu w 
Wilnie dla w yrażenia woli ludności.

W wiecu i pochodzie wzięły udział w szyst­
kie partje i ugrupowania polityczne, od P, £ . S. 
do konserwatystów , a także wszystkie organiza­
cje społeczne i zawodowe. Następnie owe stron­
nictwa dyskutowały nad sytuacją ijolityczną. 
P rąw ie wszystkie doszły do wniosku, że na­
leży niezwłocznie żądać zawołania sejmu i do cza­
su, zanim się on zbierze, spróbować wyłonić mię- 
dżypartyjna radę Obrony Ziemi Wileńskiej. Róż­
nice zaznaczyły się jedynie w  tern, że blok naro­
dowy domaga się zwołania Zebrania Orzekające­
go z terytorium 3 powiatów Litwy Środkowej, 
natomiast ludowcy, demokraci i socjaliści doma­
gają się zwołania Sejmu z całego terytorium 
spornego, obietego traktatem  litewsko-bolszewi- 
ckim. Należy zaznaczyć, że istnieje tendencja do

Litwy Kowieńskiej.
korespondenta).
porozumienia się stronnictw i stworzenia jedno­
litego frontu polskiego...

Uchwała rady w yw ołała zrozumiały odzew 
w Kownie, jednak i tam daje się stwierdzić roZ' 
bieżność poglądów. Rząd obecny kowieństd z Gol- 
czenowskim jest za załatwieniem konfliktu poi 
sko-litewskiego w  drodze pokojowej, przez na­
cisk ententy na polską dyplomację. Nie wyklucza 
on leszcze porozumienia z Polską, oczywista po 
ustąpieniu przez nią Wilna.

Natomiast opozycja „Pażanga4* z W aldem ara- 
serti t  socjaliści ludowcy z Slazewiczem, inspiro­
wani przez Niemców, nie chcą dopuścić do żadne­
go porozumienia i gotowi są obalić rząd obecny, 
gdyby ten przyjął drugi projekt Hymansa.

Jak wieści dochodzą z Kowna, sejm kowień­
ski odrzucił 37 głosami przeciw 34 drugi projekt 
Hymansa.

Nie jest wykluczony upadek obecnego rządu 
i dojście do w ładzy W aldem arasa. A również mo­
żliwa jest próba odebranie W ilna zbrojną ręką, 
tembardzlej, iż rząd sowietów, zapewnił w śwe.i 
nocie złożonej posłom Zituchs, Awizonisowi, iż 
interesuje się bardzo, by -terytorjum Litwy nie 
zostało uszczuplonem prżez odstąpienie Wilna 
Polsce.

W  ostatnich dniach, na skutek wiadomości 
o stanowisku rządu polskiego, oraz o uchwale 
zgromadzenia Ligi, cofającej się ze stanowiska 
zajętego przez radę, nastąpiło znaczne uspoko­
jenie.

R z ą d o w e  
p ro w iz o r ju in .

Warszawa, z początkiem 
października.

Trzeźw y i bezstronny obserw ator, choćby 
był jaknajbardziej przekonanym przeciwnikiem 
zgubnych w dzisiejszych chwilach nieprzygoto­
wanych przesileń rządowych, musf dojść do prze­
konania, że gabinet Polkow skiego , produkt zmia, 

. ny rządu — wywołanej przez endecką ooozycję i 
agitację i nieustalonych stosunków w Sejmie, sta­
nowi prowizorjum na ławie rządowej.

Poważny, sym patyczny i spokojny premier, 
który z widoczną na twurzy troską i pewną rezł - 
gnacją przysłuchiwał się dyskusji w Sejmie, od 
której wyniku zależny jest żyw ot jego gabinetu, 
sam z pewnością dobrze sobie z tego zdaje 
sprawę.

Ustawiczne zawzięte ataki endecji ścieśniły 
podstawy, na których w Sejmie opierał się rząd 
W itosa i skłoniły mniejsze grupy lewicy do zaję­
cia stanowiska oportunistyeźnej neutralności. Ale

z drugiej strony ta niepohamowana, niepatrjoty- 
czna opozycja corazto nowe ugrupowania u grupy 
zwolenników i sojuszników oddala od endecji tak, 
że niedawny jej bliski współpracownik i dotych­
czas jej sąsiad na ław ach sejmowych, p. LeopolcT 
Skulski, jest z nią w  otwartej, zawziętej walce, a 
najdzielniejsi i najbardziej ofiarni i energiczni pra­
cownicy b. Kola międzypartyjnego jeden po dru­
gim przesuwają się na lewo. Akcja endecka tedy 
zakończyła się kompletną kompromitacją i klęską 
tej grupy, zupełną jej izolacją w społeczeństwie i 
Sejmie i wykazaniem, że rządu ani sama ani pod 
swoją egidą stw orzyć nie jest w stanie. Ponieważ 
jednak dotąd nie utw orzyła się większość sejmo­
wa, musiał więc — jako prowizoryczne wyjście — 
powstać, przy pomocy głosów dawnego „centro- 
iew a“ , od Skulskiego do Daszyńskiego, rząd po­
zaparlam entarny p. Ponikowskiego.

Nic dziwnego jednak, że stronnictwa zastana­
wiają się nad trwalszem  rozwiązaniem, nad u- 
tworzeniem rządu sejmowej większości.

To zagadnienie narzuca się przedewszystkiem  
P. S. L„ bez którego, a tembardziej w brew  które­
mu, rządu utw orzyć się nie da. A w pływ  i udział 
w tworzeniu rządu jest dla stronnictwa ludowego

nie partyjnym pożytkiem — bo najwygodniej jest 
partji z ubocza krytykow ać lecz patrioty­
cznym obowiązkiem. Przed Zarządem głównym 
P. S. L„ który w tych dniach obradował, stanął 
otworem problem: w którą stronę utw orzyć rząd 
i większość: na prawo czy na iew o?

A ze strony endecji, k tóra od tak dawna 
błotem obrzucała rząd W itosa i polityków ludo­
wych, raz po raz pojawiały się przynaglające, u- 
porczywe oferty, — Sprawę należało rozważyć 
obiektywnie i spokojnie: czy istnieje platforma 
pod współdziałanie ludowców i endecji, czy ze 
spółki,takiej w ynikłaby korzyść dla państwa i de­
mokracji? Po dokladnem rozważeniu spraw y Za­
rząd główny doszedł do przekonania, że nietylko 
platformy wspólnej, ale naw et luinktu stycznegb 
niema.

W  polityce zagranicznej trzeba nam sym pa­
tii i zaufania, tak w  opińji świata, sąsiadów, jak i 
zamieszkujących w raz z nami państwo narodów. 
Rząd endecki lub półendecki wzbudziłby najżyw ­
szą nieufność, zadrażniłby stosunki.na wszystkich 
polach. Rząd taki umocniłby na ich stanowiskach 
wszystkich utytułowanych nierobów i niedołęgów 
dyplomatycznych za granicą, których w  interesie 
państwa najprędzejby usunąć należało.

Rzą;l endecki w stosunkach w ewnętrznych 
oznacza popchniecie socjalistów na lewo. Rząd 
endecki —to pomoc dana komunistycznej propa­
gandzie. To zahamowanie reformy rolnej i popra­
wy administracji, — to umocnienie wpływów  
wielkich obszarników, finansistów i paskarzy.

Dla stronnictwa ludowego udział w  takira 
rządzie pociąga za sobą zerwanie stosunków z in- 
nemi grupami demokratycznemu utratę zauiania 
mas, któreby nie były  w stanie pojąć takiego 
zwrotu. Spółka ludów cowo-endecka to dla ende­
ków, mających zorganizowaną liczną prasę, kapi­
tały i w pływ y w  administracji, pełnia władzy, * 
dla ludowców pełhia odpowiedzialności i p ew n o ść  

nieubłaganej, zrazu ukrytej, później jaw'nej wal­
ki ze strony chwilowych wspólników.

I dlatego Zarząd główny P. S. L. w  uchwałach 
swych na pierwsze miejsce w ysunął koncepcję 
rządu koalicyjnego, na drugie centrowo-lewicowe- 
gru pomyę.1, rządów centro^O|gxa\i'ico-^^ćfe. 
szk.odliv'y dla państw a i demokraci1 -  przekreŚfn-

Uchwała ta, ogłoszona w  prasiej wpfynęJa ^  
sposób oczyszczający i konsolidujący na atmosfe­
rę polityczna. Endecja, szykująca się do ofensyw 
w y przeciw p. Ponikowskiemu, widząc, że de 
rządów nie dojdzie, zatrąbiła w  „Gazecie Warsz- 
do odwrotu.

P. Daszyński w  mowie swej w dyskusji nao 
deklaracją premjera w yraźnie w,vsunąl kaneepej® 
rządu centrowo-lewicowego, a żacierajac i pomi­
jając przelotne różnice, dał w  ten sposób dob‘* 
lekcję politycznego rozsądku utalentowanym, 
zbyt żywiołowym  publicystom stołecznym, jak 1 
młodzieńcom, wprawiającym  się na prowincji 
pisywaniu w stępnych w ypracow ań dia argarió'# 
P. P. S.

Drogą tą, pomyślnie otw arta należy k ro c z ^  
w ytrw ale i z dobrą w iarą dalej, aż dc utworzeni* 
demokratycznej większości i trwałego, mocueg0' 
demokratycznego rządu. Dc tego momentu J®' 
dnak — z tego każdy noważny politjdc zdaie s*' 
bie spraw ę — wyw oływ anie przesileń i osłabiani® 
będącego u steru rządu byłoby ze wszech miaf 
nieopatrzne i szkodliwe. W , J*

Wrażenia z dyskusji
nad exncse-

(Od naszego warszaw skiego korespondenta.)

W arszaw a, 2. października
(K.) Dzisiejsza dyskusja nad ekspose p. 

towskiego w ykazała słuszność naszych uprż®“] 
nich uwag. Gabinet obecny nie ma prawie zuPe\  
nie poparcia, nie posiadając go nie może hcZ3L 
na przetrw anie długie w  obecnym k ry ty c z n y  
czasie i na przeprowadzenie choćby znik-P^L, 
cżęścł swoich zamierzeń. Jest rzeczą charakter^ 
styczną, że większość przemówień była 
eona wspomnieniom, dotyczącym gabinetu upf* 
niego, i obracała sie w znacznym stopniu dook° 
osoby p prezydenta Witosa. Ciekawymi 
wynurzenia niektórych osób z dotychczasowej
pozycji, które stw ierdzały w farmie k ategorie5''11
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swój sąd dodatni o gabinecie poprzednim i pod- 
Jsreślały silną indywidualność osób, w nim przyj­
mujących udział.

Robota biskupa Łozińskiego.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

W arszaw a, 2. października.
(K.) P. biskup Łoziński widząc, że na terenie 

Województwa kieleckiego coraz to bardziej traci 
Srur.it polityczny pod nogami, nie cofa się przed 
biczem, co zdaniem jego mogłoby zaszkodzić ro­
bocie polskiego stronnictwa ludoweg&. W ostat­
nich czasach za poduszczeniem dwu radnych mia­
sta Kielc, przy ich czynnym współudziale urzą­
dzono najście na lokal sekretariatu stronnictwa 
i usiłowano steroryzow ać grupkę tam zebranych 
osób. Dopiero na skutek bardzo spóźnionej inter­
wencji policji, grupka osób atakujących została 
rozprószona. Wobec opieszałej działalności poli­
cji i powolności prokuratorii spraw a ta. starne się 
Prawdopodobnie przedmiotem interpelacji sej­
mowej. )

Gdańska giełda.
(Od naszego korespondenta)

Gdańsk, z końcem września.
O unoteyaźem akcie ofwa-rcia ge-łdyi gdań­

skiej dimfosły jmż liczno dłzlenntfcj tak polski©, jak 
' zagra niczme. Chodzi Jo tu nie o właściwe oitwair- 
c'e g d d y  giŁ/rskierj, lecz o otw aicie jej w  szer­
szym zakresie, przyistwowamyati dlo wymagań o- 
bcon^yth czasów. Gdańsk miał już przedtem gieł­
dę własiui, i to dla produktów.

HistoTj-i giełdy gdańskiieij si:ęga jeszcze cza­
dów poisktch, bo roku 1742, kiedy to  dzisiejszy 
W%$r Artusa, w  którym  obecnie- także (mieści s ’ę 
powięik5zl.na giełda, oddany zostiał kup ectwu 
gdańskiemu dla celów giełdkjwycśh.

Dawn ejsza giełda gdańska ograniczała się 
Slówni- do handlu zbctóem, pasieniami', paszą, 
^rze\vem'jf cukrom, oraz do frachtów  okfętoWych. 
-  Gdańska Izba handlowa zaim ow ałr sńę w  dniu 
-■ czerwca 1920 na swem plenamem p :.s'edzeniu 
^Ofawa urządzania g e łd y 1 dla de wy, efektów, 
r^nieważ stosunki zewnętrzne, a zw łaszcza , z 

*ską, n’e były  dostatecznie uregulowane, .©dro­
b n o  wykonanie tego plamu na, późniejszy czas.

ftnozasem wybra/nr z jej lofria komisję, k tó ia  
^ 'a ła  opiracoumć ustawy przyszłej rozszerzonej 
g ełćy gdańskej.

Na początku wrześnią postawiło stowarzy- 
^dnie gdańskich kupców zboża, inasóon i parzy 

Izby handlowej wniosek, aiby zgromadzenie 
ryd low e powiększyć i rozszerzyć je na większą 
,cz-bf tow arów  niż dotychczas.

Według nowej ustaw y giełdowej z dni'a 6. 
^ j a  1921 obejmować będzie handel na giełdzie 
|(&»Sk'ej następujące cłzGły: zboże, nasilona, pa- 

sztuczne naiwofey, cuk:or, melasę, drzewo, 
^A iry  kolorijaJne, żywnościowe i używkowe, 
t ledzfe, rnatprje tkackie, towary włókniste, ma- 
^iały  bucSowitame, żelazo i tow ary z żelaza, pro- 

mineralne i chemikalia, frachty okrętowe, 
•"^dyicje asekuracje, zakres bankowości.
• Podać .ruleżw, iż giełda efektów i dewiz, oraz 

^ d a  dla towarów włókiennych tw orzą specjalne 
P działy ogólnej giełdy i mają osobne zehraba 
k  ^obaiymi przepisam i Ubikacje, przeznaczone 

a gdańskiej giełdy, w cale nie są  v/y$ta, czające, 
mocy trak tatu  pokojowego zyskał Gdańsk 

ęTj^gólne podstaw y dó za ło ż e ra  własnej giełdy, 
stał s e  bardzo ważną placówką handilo- 

’ chocaż' dzisiaj jeszcze handel jego pi© od- 
spodziewanego sukcesu, tó jednakowoż r#kit 

z w ą t p i ,  iż w  przyszłości dloljdiziie o»i db nie-.
" ’eg° znaczenia, - 

j^t^^gramica oceniia należycie póbłammtafcw© ban­
dą e Gdańska i zwraca na niego sw ą sizczegól- 

Zakłada się tu nowe firmy, kantory 
i. banki. Gdańsk stanowić ma bowiem 

' iw*/ ^'^dzy ro-maftym krajami a Polską 
^ch o d em .

g S S PM notowamó w Gdańsku z .waiut zagra- 
2 riU'bel. Obecnie znikł on zupełnie
SCę ; lei giełdy efektów i dewiz, a na jego miej- 
>  Phay^zła morka polska. Obecnie najw iotsze

codzienne obroty ddbywają s ę w markach pol- 
&k)’ch. Zresztą jcist Gdańsk największym rynkiem 
maakiś .polsdbej, j tu  odbywają się największe ofrm- 
ty tą  walutą. Także dolar zyskał tu ważną pla­
cówkę. handlową, mniejszą zaś zyskały banknoty 
aurgejske. Gdańska: giełda noptuje też tylko :na 
razie te :onzyf rodzajje wabu zagranicznych.

Giełda gdańska ma wieilk znaczenie dla 
Polsld. Tw órcy jej Brtaaumieli to i przy obrotach 
cbcemti wa)iEaimr zajęli 9ie na pi&rwszem miejscu 
Polską marką. Giełda towarowa służyć będz e 
przoważme impolrtowi i eksportowi i tu może 
Gdańsk, ze wizg!ędu na swe stietsunk? handlowe 
z cabym prawi ie światem, w ejką odgrywać rdlę. 
Tymcrzaisem giełda dla G w arów  wfókienr'•czych 
służyć będzie przeważnie interesom prtzemysłu
łódziWego i helskiego.

Na gdańskiej giełdlzie notuje się po raz pier- 
wisizy kurs mąrkii polskiej. Dawni'ej handel walutą 
polską w  Gdańsku odbywał s ę  dziko i w nieod­
powiedniej formie. K’ząd polski popierał dążenia 
do ©twąrcl-a giełdy gdańskiej i z na lar,? poklask u 
leupectwa gdańskiego. Spodziewano s ;ę w kołach 
polskich finansistów, iż giełda gdańska, na której 
notuje się w  pierwszym rzędz’e polską mairkę, 
przyczyn' s ę  do wyrówinaara jej kursu ,z ininymf 
ryrukarr, zagran:cznymi, Nadzieja tą  nie ziściła 
się dotychczas. Noitowania gełdowe Gdańska 
wykazują, iż kurs marki polskiej, np. w  B o rl^ e , 
jest w  tymi samym1 dniu wyższym , niż tu. Gzy 
jest to objaw ty lko tymczasowi y, nie w adom o 
nę raizie. Może ^yJpływal pa kurs te r  w iększy za­
pas w aluty  pofełć ej, a pod tym w-zględem Gdańsk 

.znajduje się mą pierwszem  miejscu.
G«danus.

Briand traci zaufanie narodu.
Prem ier francuski p. Briand, nie zrażając się 

zarzutami, pragnie osobiście reprezentoYraó F ran­
cję na konferencji waszyngtońskiej. Nie przera­
żają go groźby obalenia gabinetu w  czasie jego 
nieobecności, zastępstw o oddać chce w  ręce mi­
nistra/w ojny D.7Bąrthou, który me omieszka śko? 
rzystać że sposobności, aby Francję o ,swycia 
zdolnościach na przyszłego premiera przekony­
wać. O kandydaturze p, Barthou do kierowni­
ctw a gabinetu • głośno już obecnie mówią i być 
może, że p. Briand po swej podróży powróci cło 
pryw atnego życia. Stracił on zupełnie zaufanie 
narodu. Ostatnie rewelacje przekonywujące, że 
Francja z w iny swych ministrów straciła owoce 
zw ycięstw a podkopały powagę gabinetu. Podno­
szą się głosy powątpiewające z góry czy na kon­
ferencji waszyngtońskiej Francja potrafi obronić 
swoje interesy. Wzajemna, głośna wymiana grze­
czności między Ameryką i Francją, nie przesądza 
jeszcze wyniku konferencji. Zwłaszcza trzebaby 
tam męża, „który nie zadowoliłby się tylko po- 
litycznemi mowami i gonitwą za popularnością. 
Niestety należy sie obawiać, że nową klęskę za­
notujemy w  W aszyngtonie11. Jest to oczywista 
aluzja do obecnego premiera, u którego słowo 
czyn zastępuje. 9

„Journal des Debats“ donosi, że pr zeamiotem 
konferencji będzie prze de w szy sikiem kwestja e- 
konomiczna. Przed zajęciem się soraw ą rozbroje­
nia rozpatrzyć mają delegaci m ocarstw  sytuację 
ekonomiczną świata, sprawę długów niemieckich 
wobec koalicji i długów Albanji wobec Ameryki. 
Na plan pierwszy wysunie się kwestja odszkodo­
wań i odbudowy ziem zniszczonych. Niestety spo. 
leczeństwo francuskie nie ma zbyt silnej nadziej!, 
aby interesy Francji były owmcnie bronione.

Natomiast nie jest rzeczą wykluczoną, że in­
teresy Anglji bronione będą przez samego Lloyda 
George‘a.

Ustępstwa angielskie idą bardzo daleko, opinia 
irlandzka skłania się do ich przyjęcia. Opór lea­
derów irlandzkich tłumaczą tem, że w ybrani w  
celu utworzenia republiki irlandzkiej nie mogą od- 
razu zmieniać swoich żądań. Rozumiejąc to rząd 
angielski zwleka. Jednak choć organizacje siun- 
.feiner są nacjonalistyczne, dostrzec w nich moż.ia 
pod powloką nacjonalizmu nurt inny — eksremi- 
styeżny. W yzyskiw any jest on zręcznie przez 
Moskwę, która tak w  Irlandji, ;.ak w Egipcie i w 
Azji podkopuje istnienie państw a W. Brytanii, 
„które jedrio dzieli świat od rewolucji świato­
wej". Zatem między Angiją a Moskwą stosunki 
się psują coraz bardziej i wchodzą w chwilę k ry ­
tyczną, Memento dla Polski.

ri'.’)QO< Ji1 t

li ład szwajcarsko-rimuński
W Bernie zaw arty  został między p. Titulesco, 

ministrem skarbu Rumunji i op. Sclultessem  
i "  -'Y przedstawicielami Szwajcarii układ, mocą 

o_ Szwajcaria ofiarowuje Rurrtunji kredyt 
40miijonów frs. szwajcarskich, zwrotnych w zbo­
żu, którego dostawa zacznie się w październiku, 
a trwrać ma do 1923 r.

Kredytu tego użyje Rumunja przeważnie sa 
zakupy produktów szwajcarskich. Dostawa zboża 
oparta jest na kolejnych cenach targowych.

. Układ ten niezwykle dla Rumunii korzystny, 
ze względu na spadek jej w aluty sztucznie dotąd 
utrzymyw-anej na dotychczasowym  poziomie, po- 
winien znaleść naśladowanie w  ^olsce.

Anglja-Irlandja-Moskwa.
„British News Bureau“ stwierdza, że spór 

anglo-irlandzki wszedł w  stadjum krytyczne. 
Sprawa układów rozbija się o zasadnicze pytanie, 
w jakim charakterze w ystępow ać mają na konfe­
rencji delegaci Irlandji. Pewna nielogiczność cha­
rakteryzuje nieustępliwość de Valery, chce on, 
aby rząd angielski z góry uznał jego charakter 
delegata niezależnej, suwerennej Irlandji, która to 
sprawa ma być dopiero na tej konferencji oma­
wiana.

Ar.g‘c!ski sympatyk Polski.
Dziś przybyw a wycieczka dziennikarzy angiel­

skich do Lwowa. W śród przybyw ających znajduje 
sie dr. E. J Diłion, autor świetnej książki pod ty t.: 
„Konferencja pokojowa w P aryżu  1919". Książka 
G zawiera szereg głębokich spostrzeżeń obserw a­
tora, k tóry  zbliska przyglądał sie wysiłkom wiel­
kich trzech (Wilson, L. Geo-ge, Clemenceau) nad 
d ć  orżćnfem' pokoju. Jest również k ąźka ’* M 
krw aw a satyra, wskazująca, jak bardzo sie ći iuę- 
żowie oszukiwali i jak bardzo w  rezultacie oszu­
kali ludzkość. Ci wielcy reform atorzy, którzy 
chcieli przetw orzyć stosunki wzajemne ludów, 
potknęli się na wielkomocarstwowym egoizmie 
własnych narodów, którego nie zdołali przełamać. 
Ta słabość ich odbiła się na traktacie wersalskim, 
k tóry  jest tworem niejednolitym i niezdecydowa­
nym. P  Dillon, przyjaciel Polski, w  jednym z roz­
działów kreśli obraz jej przyszłości. W  wyzna­
czaniu granic Polski zw alczały się dwie tenden­
cje: francuska, k tóra chciała uczynić z Poiski 
wal ochronny między Rosją a Niemcami i anglo- 
am erykańska, która z uporem dążyła do uczy­
nienia z nas pomostu między obu tymi krajami. 
W  stosunku do Polski pominięto „zgubry1 (jak 
się w yrażał Wilson) system  równowagi (którego 
jednak użyto w stosunku do Francji) i zastoso­
wano „sprawiedliw/ą" metode plebiscytów, po­
działu terytoriów  etc. Za ustępstwa; które silni 
musieli porobić silnym — zapłacili naturalnie słabi.

Położenie Polski ze wzgiedu na otaczające ją 
zewsząd wrogie mocarstwa jest bardzo trudne. 
JeżeM jednak potrafi zyskać na czasie i zorganizo­
w ać się zanim jej potężni sąsiedzi (Rosja i Niem­
cy) w rócą do równowagi, jeśli zdoła dźwignąć się 
ekonomicznie z ruin powojennych , przyszłość jej 
m ocarstw ow a jest zapewniona.

Do trudności w ewnętrznych należy kwestja 
narodowościowa i dzielnicowa Polski. A do naj­
ważniejszych zadań zorganizowanie sprężystej 
i uczciwej administracij, oraz kolonizacja odłogiem 
leżących przestrzeni na kresach żvwiotem rdzen­
nie polskim.
W Zm artwychwstałej Polsce żywiołem państwo- 
wotwórczym , nadzieję Polski jest chlop“ — piszt 
Dillon. — „Reprezentanci tego stanu są jądrem na­
rodu. Z ich grona wyidą przyszli przedstawiecieie 
Polski w polityce, sztuce i nauce". Chłop polsk? 
jest zdecydowanym przeciwnikiem bolszcwizmu. 
„Obowiązkiem polskich mężów stanu jest nic 
tylko rozumieć wymagania nowej epoki i unneć 
czujnie w vrozumiewać opinje publiczną, ale i 
mieć odv'agę swojeia życiem i działalnością 
wskazać innym wysokie cele społeczne". — Oto 
postulaty sprecyzowane przez DHtooa poc adre-



scM naszych polityków, które podpisać gotów ka­
żdy Polak.

Bogactwa Polski pozwalają żyw ’ć przekona­
nie ,że w niedługim czasie obejmie ona kierowni­
ctwo ekoncmiczne w  Europie, a co do ludności, 
siłą wojskowa i rozległością dorówna Francji. 
W ograniczeniach zaś, którym Polska obecnie 
musi podlegać, Dillon skłonny byłby widzieć 
chwilowy nieunikniony warunek procesu dążące­
go ku lepszemu. Dillon daje w yraz nadzieji, że 
w iara narodu polskiego wzniesie pewnego diiia 
kraj ponad najwyższe szczyty jego dawnego roz­
woju* historycznego. I. S. P .
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W sprawie bytu materjalnego 
aiłodz eźy akademick ej,
Za dni kilka zaledwie rozpocznie się nowy
szkolny na wyższych uczelniach lwowskich. 

-‘Młodzież polska powinna jak najhcznlej zapełnić 
«iury szkół wyższych, by te, już choćby tylko 
jprzez sama liczbę polskiego żywiołu akademickie- 
l» , nie mówiąc o jego zaletach i działalności, po­
mnażać mogły widome znaki polskości naszego 
grodu, a z nim i Czerwieńskiej Ziemi.

Dla zaistnienia jednak polskiego stanu nie 
W ystarczą rozporządzenia wpisowe w ładz uni­
wersyteckich, nie w ystarczy dostarczyć w arun­
ków/ politycznych, gwarancji zewnętrznych, które 
młodzieży polskiej mają zapewnić rolę gospoda­
rza, z którego pozycją liczyćby się musiały te 
elementy obconarodowościowe, jakie w myśl no- 
wego rozporządzenia, korzystać będą ze studjów 
av łtaszyeh uczelniach. Nie w ystarczą, powiarzam, 
gwarancje zewnętrzne; trw ałą, w ysoką liczeb­
ność polskiego żywiołu akademickiego w  uczel­
niach wyższych, jego naukową zdolność konku­
rencyjną z innymi elementami, zapewnić może 
tylko zabezpieczenie bytu tej części młodzieży, 
która nie mając we Lwowie pomieszczenia i u- 
trzymania, znaleść je winna ze strony zorganizo­
wanej pomocy społeczeństwa.

Poruszę w  niniejszych uwagach tylko kwe­
stie mieszkaniową, przyczem ograniczę się do 
żyeia młodzieży uniwersyteckiej, gdyż stosunki 
odnośne na politechnice mniej mi są znane, choć 
niewątpliwie podobne są do stosunków, jakie w ła­
śnie zobrazuję: ,

Lwów na pomieszczenie setek niezamożnej 
młodzieży akad., jaka zjeżdża z prowincji na stu­
dia, ma zaledwie dwa Domy akademickie, o łącz­
nej dości miejsc IdO. Z tego 110 przypada na Dom 
akademicki im. A. Mickiewicza przy ul. Łoziń­
skiego, reszta na Dom przy ul. Królewskiej, który 
nadto, wedle aktu fundacyjnego, przeznaczony 
jesl dla polskiej młodzieży wyzn. chrześę. i mojź.

W  Domu akad. przy ul. Łozińskiego, kosztem 
hygiepy mieszkaniowej, powiększono ostatnio 
ilość pomieszkań do 135, co oczywiście ani w  czą­
stce nie pokryw a zapotrzebowania, którego obja­
wem jest przeszło 303 podań, które z prośbą
0 mieszkanie w płynęły do zarządu wymienionego 
Domu. Wicie podań w pływ a nadal, a  bardzo wie 
lu słuchaczy nowych i starszych, poinformo­
w aw szy się przedtem o braku mieszkań w  Domu, 
iwogólc wnoszenia podań zaniechało. Dla słucha­
czy nowych, pochodzących z prowincji, często* 
kroć równoznaczne iest to z zaniechaniem stu­
djów woeóle, lub w ybór w  ostateczności studium 
prawniczego, o którem  wyrobiło się pojęcie, że 
można je uprawiać, nie chodząc na w ykłady
1 przebywając stale pozo Lwowem. Ile przez w y­
bór pierw szy traci siła liczebności polskiego * f -  
wjolu na uczelniach, a przez w ybór drugi powaga 
studium naukowego — objaśniać chyba nic po­
trzeba.

Jak mnie informowano tej niedoli mieszka­
niowej akademików starała się ulżyć .pani Skarb- 
kowa, odstępując na pomieszczenie medyków 
jodnopięti owy budynek przy ul. Piekarskiej, nic-, 
daleko instytutów medycznych, budynek ten jed­
nakże, jako nieopuszczony przez dotychczaso­
wych lokatorów, jest dla młodzieży na razie nie­
dostępny.

Gdy się zw ajy , jie przy ki ości, zawodów i u- 
dręczeń przechodzi młodzież polska na skutek

dynek b. gimnazjum Petelenza na ul. Senatorskiej, 
upatrzony na pomieszczejńe akademików, odstą­
piono instytucji finansowej. (Jako spraw cę tego 
wymieniono ks. Baoeniego.) Spraw a ta, zasłu­
gująca na nazwę skandalicznej, ucichła, jakby na 

.zamówienie, me doczekaw szy się naw et protestu 
ze strony .dzisiejszych oficjalnych przodowników 
młodzieży uniwersyteckiej, którzy nadto nie 
przedsięwzięli żadnych zabiegów, ’ by niedolę 
.mieszkaniową młodzieży zajęte się społeczeń­
stwo

Zamiast akcji widzi młodzież tylko doraźne 
przykre zarządzenia, które np. w  Domu akad. 
przy ul. Łozińskiego, pozbawiają mieszkania bli- 
,sko 50 dotychczasowych jego mieszkańców, bę­
dących przeważnie w  trakcie zdawania końco­
w ych egzaminów. Obecny zarząd Domu w spo­
mnianego, chciał ponoś przez to zarządzenie u- 
możliwić dostęp do pomieszkań w  Domu kolegom 
młodszym, zaczynającym  studja i nie znającym 
stosunków miejscowych. W prawdzie wielu z do­
tkniętych wymówieniem mieszkania, przypisuje 
obecnej większości wspomnianego zarządu stron­
niczość, inspirowaną przez członków Qg, Akad. 
Związku naród., na co starano się przytoczyć sze­
reg przykładów, sprawę tę jednak jako wew- 
nętrzno-akadeniicką wolę pominąć, pozostawiając 
głos raczej poszkodowanym.

Moim zamiarem było zwrócić społeczeństwu 
uwagę na wspomnianą stronę niedoli życia pol­
skiej' młodzieży, którą corychlej należy usunąć, 
by młodzież łatwiej mogła zwalczyć inne trudno­
ści i by nadto mogła skutecznie spełnić rolę god­
ną i wybitną w  uczelniach naszego miasta. Ko­
nieczną wydaje mi się szeroka inicjatywa ze 
strony dzisiejszych kierowników młodzieży, któ­
rzy spraw ą braku mieszkań dla młodzieży po­
winni zaiuteresować szerokie koła przez w y­
trw ałe zaś zabiegi uzyskać pozytywne wyniki.

E. R.

Z prasy niemieckiej.
NAGONKA PRAWICY NA DR. WIRTHA.

■ Pod wpływem uchwał zjaizdlu 'socij&listyjcjzitegtó 
w  G5.ri.tz, rozpoczęła prasa prawicowa m iK ą  
nagonkę na kanclerza Rzesay dr. Wirtha. W  rna- 
gohce tej w ziął w yb tny  udań ł ]eade.r partii lu- 
dofwej Stre:-.einann. Dla zamydlenia oczu socjali­
stom wysuw eto /naw et kandydaturę dotychczaso­
wego prezydenta Sejmu Rzeszy, socjalisty Lóbe. 
Jednakże cała  'ta akcja rp a tia  szybko Jia Danewce, 
alfobwiem socjalna deinrkraaia stairela w  obronie 
Windia i potępiła wszelkie manewry., w ym ierzone 
przecńwfco utrącaniu dotychczasowego kanclerza. 
„Vdrwdatisi oŚW ad-azył partii Stresem anna, że 
żytnim sbejajna demokracja ze Strescm annow cą 
roktłwać zacznie, musi mieć najpierw pewność, że 
Stresematunowcy przyjęto żądania postawione na 
z jeżdżę w  Gorktz. W  ubimnie kanclerza) w ystą­
piła rówtnież i cała denw kratyezna prasa w Niem­
czech, którego polityka dotychczasowa ofcizata 
się dia Niemiec zbaw  enna- Zarzut nacjonalistów, 
ż® JkYLr.th upraw ia p jh ty k ę  framkoflsk* nCetyiko 
Się w e  przyjął, :aiłe ofwszem wzmocnił-jeszcze bar- 
dzłei stań©w§Pq Wiirtha.

PROGRAM NOWEGO RZĄDU BAWARSKIEGO.
Nlówy gabinet baw arski, na którego czeje sta­

nął Ht. Lercbcnfeld (ten sam który  za ctzattów o- 
cupa-ji urzędował w W arszawie), ukoMstwtiwłwał 
się w  ten spoisób, że 5 tek objęła baw arska partja  
udowa, resztę (2) zaś dostali: demokraci i zwją- 
zek włościański.

Nowy pferrijer w ygłosił w  sejmie baw ar­
skim mowę, w której składając hołd oslóbie v. 
(ahra, zapowiedział, że z drogi, po której on kro­
czy. n-e zejdzie. Program nowego, rządu streszcza 
silę w  2 punktacją u tr z y m a n ie  prządlfcu w  Jcrrju i 
w e m o ść  Rzeszy. Przyczem  jednak zaznaczył, że 
3awarja jakkolwiek stoi silnie Jia grunOie federa­

cyjnym, tó jednak jest przeo w trezką nadmicime- 
go cenirafjzmu. Dałlej zaipow od®iał Lerchenfejd 
dalsze rokowania z rządem Rzeszy- i energiczną 
waiikę z  paskarstwem.

PRUSY W WALCE Z DROŻYZNA-
Pruski rrypaster spraw w ewnętrznych w ydał 

ostre rozpjrządzer.ie dd wszystkich podwładnych

ciągnęli nieustanny ua/dstór nad sprzedażą. W sseL 
kle paskarskie .m adiifce winny biyić karane p iw  
uwzględnieniu ^'szystkich 'zaostrzeń adm1 Ąfsftraf- 
cyjnych. Min s to  p*3’ec'a w  w # ż re j-
szych cembradi b  ur policyjnych do wałki ,z pa- 
skansriwem .i wyzyskiem. W reszce  mają wisEysł- 
k t  urzędy  podatkowe jeszcze raz  skourrcjować 
wszystkie przeds^bldrstwą. i ściągnąć wszystkie 
niezapłacone podaitk od zmiany w łasn  śścŁ,

«  U nas się czoka, aż iziroztpaczdna ludność 
chwyci się -sami sądu, ho wszelką w.isura w  jakoś 
autorytet władzy na item ■ polu upadłal. D;r, >żyasna 
szaleje, a  -w ładze miejisk e. i centralne .patefet t  
wYiraizem najgłupszej obojętność.

ODJAZD PPO F. ASKENAZEGO DO GENEWY 
ZŁOŻONE SPRAWOZDANIA.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.). Po 48 godz. poby­
cie w  W arszaw ie, del. polski prof. Askcnazy w y ­
jechał z powrotem do Genewy. Podczas pobytu 
w W arszaw ie prof. Askenazy zdał sprawę z obrad 
co do kwestji litewskiej i G. Śląska Naczelnikowi 
Państw a, premierowi Ponikowskiemu i min. spraw  
zagr. Skirmuntowi.

DANINA W GOTÓWCE PRZYNIESIE 70 MI­
LIARDÓW DOCHODU.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) P race zwiąean© i  
przygotowaniem emisji 3% renty jako pożyczki 
przymusowej, zostały wstrzym ane. Na jej miejsce 
zastosow aną ma być danina w gotówce, która 
przyniesie skarbowi Państw a 70 miliardów marek 
dochodu.

KREDYT NA APROWIZACJĘ MIAST.
W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) 2 kredytów  prze­

znaczonych "na aprowizację miast, otrzym ały su­
my tylko Lwów  i Kraków, gdyż inne miasta nie 
mogły uzyskać żvra.

OJ W^dawnlęiwa^
Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen pa­

pieru gazetowego, podwyżka płac personalu dru­
karskiego, podwyższenie opłat pocztowych i kole­
jowych, wreszcie nadzwyczajny koszt wszelkich 
w ydatków , połączonych z w ydawnictw em  dzien­
ników, w ytw orzy ły  w  ostatnich czasach tak tru ­
dne warunki dla wydawnictw , że zachoazi nieod­
zowna potrzeba uregulowania cen zarówno egzem* 
piarzy sprzedawanych w  kolpotażu, jak też i cen 
prenumeraty.

Z dniem 1. października br., idąc w ślad z* 
wydawnictwam i warszaw skicm i i krakowskiemu 
podpisane w ydaw nictw a uchwaliły podnieść cen? ' 
pojedyńozego egzemplarza .na m arek 20, regulując 
przytem  odpowiednio cenę abonamentu.

Jak wyglądają zw yżki kosztów  wydawni­
czych w  cyfrach przykładowo, świadczyć może 
zwyżka cen papieru gazetowego, która w  stosun­
ku do ceny z  mąja br. w zrosła o 300 proc. Pod­
w yżka opłat pocztowych i kolejowych podsko­
cz y ła 'w  ciągu ostatniego kw artału o pf zeszło 20° 
proc., nie pozostały zaś w  tyle wszelkie inne ko­
szta w ydawnicze, Jak koszt druku, wydatki trans­
portowe, koszta prądu elektrycznego, farby dru- 
karskiej itd. itd. To też śmiało stw ierdzić można, że 
uchwalona obecna podwyżka ceny egzemplarzy* 
oraz abonamentu zaledwie w  części pokryw a nk* 
dobory za przeszły okres niepomyślnej komunk- 
tury  wydawniazej, zupełnie zaś nie załatw ia trud­
ności piętrzących się coraz bardziej przed pras! 
polską na przyszłość.

Obecna cena prenum eraty od 1. październik* 
wynosić będzie miesięcznie:

w e Lwowie bez odnoszenia 440 mk.. ^  
w e Lwowie z odnoszeniem 500 mk, 
z w ysyłką pocztową 500 mk. 
za granicę 650 mk

Wydawnictwa';
„Chwili“ , „Dziennika Lodowego", „Gazety Pen***' 
nej i W ieczornej", „Gazety Lwowskiej'4, „Kurj«ra 
Lwowskiego", „Słowa Polskiego", „Wieku 
wetro".

przedstawionego braku pomieszczenia i gdy sie 
ocenia s tra ty  narodowe stąd wynikające, to ude­
rzyć musi obojętność opinji, z  jaką przyjęto nie­
dawną notatkę jednego z dzienników tut-, że b u -* so b c  organów, ażeby jak nąjsżruAHiłafflfeg badano

4 KURJER LWOWSKI z dnia S. października 1921. Nr. 234. _________________________

ceny na przedmioty codziennego użytku i vo*r
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Odpowiedź Ligi w sprawie G. Śląska
nastąpi w dniu ii  bm.

Berlin. (PAT.). „Berlinei Tagebiati“ z Lon- 
jiynu: Wedle wiadomości nadcszfych tutaj Rada 
wl£i Narodów postanowiła podać swoją odpo­
wiedź w kwestji górnośląskiej 1L listopada.

. Bytom. (PAT.) 88 gmin powiatu pszczyńskie- 
Wysłało do Rady Ligi Nar. nasiępującą rezolu- 

cł?: Wobec pogfosek rozsiewanych przez prasę 
^ n ie c k ą ,  jakoby w uczuciach ludu polskiego w 
^Wiecie pszczyńskim miała nastąpić zmiana na 
^ rz y ść  Niemiec — my zebrani dziś na nadzwy­
czajne posiedzenie rady gminnej oświadczamy u- 
rw y śc ie , żc milion marek wyrzuconych przez 

niemiecki na przekupienie ludności polskiej 
'!® Górnym Śląsku, nic w uczuciach naszych nie 
p ien iło  i nie zmieni. Przeciwnie, barbarzyństw a 
|®krucieńsfwa niemieckie, popełnione w innych

^PŁYWY NIEMIECKIE W LIDZE NARODÓW, 
j  Bytom. (PAT.). Niemiecka prasa górnośląska 
°nosi, że Rada Ligi w ezw ała do Genewy jeszcze 
Przedstawicieli niemieckich robotniczych związ- 

zawodowych. W ezwani przybyli wczoraj do
■'Gnewy.

Wy j a z d  n a c z . p a ń s t w a  d o  g r o d n a .
w W arszew a. (PAT.). „Gazeta W arsz.1' donosi: 

®czelnik Państw a w yjeżdża dziś do Grodna na 
bchód rocznicy uwolnienia miasta od bolszewi- 

Jako reprezentant gabinetu udaje się tam też 
Bownar<kwicz.

^ Ż N E  ZMIANY W USTROJU MIN. SKARBU. 
W arszaw a. (Tel. w?,) (G.) RówndcMśhie

dymisją podsekret. w  min. skarbu dr. Weinfelda, 
'Płynęła również dymisja dyrektora departamen- 

.u kredytowego bar. Mannteufla. Obie dymisje bę- 
5 Prawdopodobnie przyjęte. Panuje przekonanie, 

£  minister skarbu p. Michalski następcy bar. 
^n n teu fla  mianować nie będzie, lecz sam obej- 

funkcje związane z tym  urzędem. P . Michalski 
ypowiajja się za zredukowaniem posad dyrekto- 
^  departam entów w min. skarbu do pięciu.

Nl*N. SKARBU MICHALSKI OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE.

^  W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Minister sKarbu p. 
!r cbalskj objął wczoraj urzędowanie i odbył sze- 

2 konferencji.

B a r a n ie  d e f r a u d a n t ó w  w o j s k o w y c h

w  W arszaw a. (EE.) Zapadł w yrok w  sprawie 
Pszczyńskiego, który zdefraudował 22 milio­

nie W ereszczyńskiego skazano na śmierć 
tlą o? r°zstrzelanie. Maj. Fangor skazany został 
stał wiezienia. Szeregowiec Miałkowski zo- 

uwolniony. Obrońca W ereszczyńskiego zgło- 
2ażalenie nieważności.

" ŻGLEDY s t r a t e g ic z n e  c z e s k ie  — 
PRZED w o l ą  LUDNOŚCI!

S]es, ^ ^ aw sbr O straw a. PAT.). „Morav sko­
p k a  . ' k *  zamieszcza artykuł, w którym  
'd0tll ZU3̂ *na to, że prasa polska ostatnimi czasy 
DZje s*ę Przyłączenia do Polski Jaw orzyny, 
i o ś v d  przeciwko żądaniom Polaków
Cz®ni13 Jaw orzyna ma dla Czechów zna­
ł b y  e sfrategiczne. Atakuje również posła repu- 
rZąea f  ""^^ 'S low ack iej w  W arszawie Maxę, za- 

mu Polonofiizm,

WRANOEU NA TUI ACZCE.
ną Dł. _ ^ Wa* WIBK. (PAT.). Bułgaria zezwoliła 
Wra- 5ęcie 7000 żołnierzy z armji W rangla. 
iesZc. ^ o d z i e w a  się rozlokować w  Bułgarji 

11.000 żołnierzy.

Genewa. (PAT.) Havas. Potw ierdzają tu wia­
domość, że Rada Ligi zakomunikuje w sobotę lub 
w niedzielę najbliższą swój pogląd w sprawie gór­
nośląskiej.

powiatach spotęgowały jeszcze wolę nasza nale­
żenia do Polski, okazaną niezbicie przez plebiscyt
i umocniły nas w tern przekonaniu, że tylko zła- 
ezenie nas z Polską może nam zapewnić życie 
narodowe, wolność oraz byt gospodarczy. W ie­
rząc w, głęfeokie poczucie sprawiedliwości Ligi 
Narodów, zanosimy do niej gorący apei, aby nie 
dopuściła do wyrządzenia nam najokropniejszej 
krzywdy, lecz aby w 'm y śl zasad sprawiedliwości 
dopomogła nam dó jak najszybszego połączenia 
się z naszą Macierzą Polską.

STOSUNKI POLSKO-ŁOTEWSKIE
. O

Ryga. (PAT.). Radio. Nowomianowany poseł 
łotewski dla Polski Muksch pozostaje jeszcze w 
Paryżu dopóki poseł łotewski dla Francji Gross- 
wald nie powróci do P aryża z konferencji Ligi 
Narodów. W najbliższym czasie należy oczeki­
w ać popraw y stosunków dyplomat3’cznycli po­
między Łotw ą a Polską.

LIKWIDACJA SPORU A USTR.-WĘGIERSKIEGO 
/P a ry ż . (PAT). Havas. Konferencja am basa­

dorów pod przewodnictwem am basadora włoskje- 
go przyjęła wniosek włoski, aby zaprosić gabinet 
wiedeński i budapeszteński do wysłania pełnomo­
cników do Rzymu w celu zawarcia porozumienia 
w  kwestji zachodnich .W ęgier. Przedstawiciele 
m ocarstw  w ,Austrii i 'na W ęgrzech otrzym ał5 ,pOr ■ 
lecenia podjęcia odpowiednich kroków.

WNIOSEK WŁOSKI PRZT JĘTY Z ZADOWO­
LENIEM. s

Wiedeń. (PAT.). „N. fr. P resse“ z Budapesztu. 
Rząd węgierski przyjął propozycję Rady am basa­
dorów co do w ysłania upełnomocnionego dele­
gata do Rzymu, o czem zawiadomił tut. przed­
stawicieli koalicji. Prawdopodobnie wyjedzie do 
Rzymu minister spraw  zagranicznych. W  w ę­
gierskich kołach oficjalnych ł nieoficjalnych przy­
jęto propozycję włoską z zadowoleniem. W  poin­
formowanych kołach węgierskich w yrażają na­
dzieję, że opróżnienie zachodnich W ęgier nastąpi 
bez przeszkód i że uda się opanować ruch po­
wstańczy.

L. GEORlGE ZABIEGA O ZWŁOKĘ W KONFE­
RENCJI ROZBROJENIA.

Londyn. IPAT.). Donoszą, że L. George czy­
ni zabiegi, aby konferencja w  sprawie rozbrojenia 
odbyta się nie w  listopadzie b. r., iecz dopiero w 
marcu 1922.

PIĘKNE SŁOM A -  ZBROJNE CZYNY.
Poldhu. (PAT.). Radio. W aszyngtoński kores­

pondent „Timesa“ donosi, że podczas gdy urzę­
dowa wymiana zdań w sprawie waszyngtońskiej 
konferencji rozbrojenia postępuje naprzód, to nie­
oficjalne wiadomości, dotyczące stanowiska mo­
carstw  w kwestji rozbrojenia, budzą pewne zanie­
pokojenie.

Wiadomości telegraficzne.
Powrót jeńców polskich z Rosji. Baranowi- 

cze. 3. bm wieczór orzybyć miał do Stołpniów 
transport z polskimi jeńcami politycznymi, uroczy­
ście powitany na dworcu. Transportem  tym w ra­
cają przeważnie oficerowie polscy dywizji sybe­
ryjskiej więzieni dotychczas przez władze so­
wieckie. (EE).

Odszkodowanie za bagaż wolejowy. W ar­
szawa. „Dziennik ustaw ‘L ogłasza rozporządzenie 
min. kolei, na mocy którego odszkodowanie za 
zaginięcie, uszkodzenie lub brak wagi bagażu 
podwyższa się o . 100 proc. Rozporządzenie to o- 
bowiązuje od 1. października. (EE).

Zmiana podsekretarza min. skarbu. W arsza­
wa.. Podsekr. min. skaibu dr Weinfeld podał się 
do dymisji. Miejsce jege zajmie p. Mikulecki dyr. 
depart. monopolowego w min. skarbu. (EE).

Poselstwo polskie na Ukrainę wyjeżdża na­
reszcie. W arszaw a. W yjazd poselstwa polskiego 
na Ukrainę nastąpi jutro specjalnym pociągiem. 
Przyjazd delegacji ukraińskiej nastąpi we czw ar­
tek. (EE.),

Łotwa neutraluą w iporze pofsko-HtewsRIm.
W sporze litewsko-polskim Łotw a pozostanie 
neutralną. Łotw a musi zachować lojalność wobec 
Ligi Narodów której spór ten odddany został do 
rozstrzygnię ta . Stosunki ekonomiczne pomiędzy 
Łotwą a Litwą nie rozwijają się tak pomyślnie, 

Jak miedzy Łotwą a Esronją.
Konferencja państw sukcesyjnych ma się od- 

być w pierwszej połowie października w  Porto- 
rose. (PAT.).

Anglia ogranicza iii? >rt. Gdańsk. Z Londynu 
donoszą o wejściu w  życie ustawy, ograniczającej 
import tow arów  zagranicznych do Anglii. Niektóre 
importowane przedm ioty będą obłożone dem  do 
wysokości 1/3 swej w artości (PAT.).

Echa zamachu z (fn. 25 IX.
Stefan Fedak był pasjonowanym żołnierzem, 

już w  14 roku życia poszedł do legionu ukr. We 
Lwowie prowadził dalej swe studja wojskowe 
(był swego czasu austr. akademikiem wojsko­
wym), na tajnem kole oficerskienj, a w pracę 
sw ą wKladał całą sw ą energię. Specjalizował się 
w  służbie technicznej. W śród dalszych a re ­
sztowanych jest szereg b. oficerów ukraińskich, ą 
jak „W pered“ donosi i porucznik W . P . — Marjan 
Wiszniewski. — Z powodu tonu artykułów o za­
machu zawieszono pismo ludowe nacjonalisty- 
czno-ruskie „Batkiwszczyna“ — które służyło 
jakiś pokryw ka dla • zawieszonego „Ukr. y W ist- 
ńyka‘V
"1 ' "~i immmmmmmmrnmmmmmmmm

Zjazd gospodnio-szynkarski.
Drugi dzień obrad.

(tk) Spraw ę w ysłania przedstawicieli do Sejmu 
referował p. Loesch. Wychodzi on z założenia, że 
tak w ażny odłam społeczeństwa, jak restaurato­
rzy, hotelarze, szynkarce i pokrewne zawody 
muszą mieć swoich postów w  Sejmie i to tylko 
zawodowych restauratorów  itp.. zgrupowanych 

w jednym kluibie i stronnictwie.
Dotychczas — mówi referent — było tak, Iż 

wszelkie kołatania u różnych klubów kończyły 
się wskazywaniem  drzwi przeważnie. Aż dopiero 
klub zjednoczenia mieszczańskiego począł się o- 
piekowaić postulatami restauratorów . W owca 
dziękuje temu klubowi i jest zatem ,-by cały Zjazd 
opowiedział się za Zjedn. mieszczańskiein.

Imieniem klubu mieszczańskiego przemawiali 
posłowie de Rosset i W róblewski. Dziękując za 
zaufanie otworzyli również wTota klubu swego 
dla przyjęcia wszystkich restauratorów . Doma­
gają się zainicjowania m chu przedwyborczego.

P . 'A ntoniew icz w yśpiew yw ał dytyram by 
pochwalne pod adresem  klubu mieszczańskiego.

Delegat Stowarzyszenia kupców p. Brunn 
informował Zjazd restauratorów  w  sprawie w y­
słania posłów do Sejmu przez Stow.

P rzy  znikomo niskiej liczbie uczestników 
Zjazdu uchwalono rezolucje:

I. polski Zjazd restauratorów  w y raża  ta5 głęb­
sze podziękowanie Zjednoczeniu mieszcz. ;a  :ku- 
teczną obronę spraw  re s tau ra to rs tch .

Następne rezolucje dotyczą szkolnictwa za­
wodowego, w których Zjazd dc maga się wo 
rżenia szkół o j onebnym typie we w ez” 5tkicn 
miastach wojewódzkich, dalej stanowiska p e- 
go względem ustaw y z dn. 23. IV 1500 o rad kcv  
przedsiębiorstw, przydziału alkoLołu: ufenaow a- 
nia prezydjum, a wreszcie uchwalono, że bandy- 
daci-restauratorzy na posłów do Sejmu fnaszą 
należeć.do klubu mieszczańskiego. — Ha te® ob­
rady zakończono. Popołudniu zw w nałi całacLo 
w ie Zjazdu Targi Wschoonie.

Rezoiucja Górnoślązaków do Ligi Narodów.
WoJa należenia cło Polski jest nieugięta.
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(i ii  J. Pis
U wylotu ulicy św. Jacka stoi biały budynek 

pięirowy, ofiarowany przez gminę m. Lwowa na 
pomieszczenie ochronki im. Piłsudskiego. W  nie­
dzielę w  południe odbylą się uroczystość poświę­
cenia owego budynku, która zgromadziła w szyst­
kich interesujących się losami ochronki ocl począ­

tk u  jej istnienia, a zw łaszcza członkinie Ligi Ko­
biet, w której tonie ochronka w pierwszych latach 
w ojny powstała.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kanoniK Soko­
łowski, poczem przemówiła p Błotnicka imieniem 
Ligi Kobiet, wspominając dzieje ochronki, która 
pow stała z inicjatywy Ligi i z początków więcej, 
niż ubożuchnych, doszła, dzi-cki w ytrw ałej pracy 
inicjatorek i niezrażania się trudnościami, do dzi­
siejszego stopnia rozwoju. Po przemówieniu ks. 
Sokołowskiego zabrała glos nieznużona kierowni­
czka ochronki p. Janina Krauzówna i w  gorących 
słowach złożyła hołd poległym, ostatnim, zwycię- 
zkim już bojownikom o niepodległość Polski, któ­
rych sieroty przygarnęła ochronka, co było spła­
ceniem wątłej kruszyny długu, zaciągniętego 
przez społeczeństwo u tych, których krew  prze­
ważyła ostatecznie na szali wolności. P rzeto  do 
społeczeństw a. i do miasta zwróciła się z apelem 
mówczyni, by, pomne tego długu, nie zapomniało
0 ochronce. Przemówienie swe, owiane wielką 
miłością d!a dzieła, a zupełnie dalekie od wszel­
kiego szablonu, zakończyła p. Krauzówna okrzy­
kiem na cześć patrona ochronki, Józefa Piłsudskie­
go, który obecni trzykrotnie powtórzyli.

Ostatni zabierał glos prez. Neumann imieniem 
gminy, przyrzekając i nadal otaczać ochronkę swą 
opieką, poczem zebrani oglądnęli budynek, salę 
jadalną, sypialnie, izby szkolne, kuchnię i piwnicę
1 stwierdzili wszędzie w zorow y porządek i ofiar­
ną, pełną miłości dla dzieci, pracę ochroniarek. 
W szelako braki są jeszcze duże — wyposażenie 
ochronki pozostawia 'wiele do życzenia i o bra­
kach tych powinno pamiętać społeczeństwo, jeśli 
pragnie dołożyć skromną bodaj cegiełkę do dzieła 
nic liczącej się z trudami ofiarności kilku jednostek.

Związek pracującej inteligencji 
polskiej z Rusi i Rosji.

Dnia 3. bm. o eodz. 5 Dopoł. Drzy‘ul. Rutow- 
skiego 1. 10 odbyło się posiedzenie przebyw ają­
cych w naszem nreście Polaków z za kordonu 
połud.-wschodniego w celu utworzenia we Lw o­
wie oddziału związku pracującej inteligencji 
z Rusi i Rosji.

Po zagajeniu zebrania przez prof. Czuruka, 
przewodniczący p. Żebrowski udzielił głosu p. 
Lipkowskietnu delegatowi z W arszaw y, k tóry  w 
obszernem przemówieniu przedstawił cele Zwią­
zku, którego jest prezesem. Związek ma za zada­
nie złączenie wszystkich Polaków z za kordonu 
wschodnio-połudn. przebywających w  Rzeczypo­
spolitej bez różnicy w arstw  i to różni go korzy­
stnie od podobnych związków o charakterze par- 
tykularno-klasowym , które narobiły wiele mętu, 
a w  gruncie rzeczy nie poprawiły doli rodaków. 
P. Lipkowski stwierdził, że pokój w  Rydze około 
3 mil,kmy Polaków zostawił za kordonem wscho­
dnim. T rw ają one na posterunku i pozostaną nadal 
czynnikiem polskiej ekspanzji ekonomicznej i pio­
nierami kultury zachodu. Jest bowiern konieczno­
ścią dziejową, że Polacy muszą misję sw ą cywili­
zacji na wschodzie, zaczętą w zamierzchłej prze- 
słości, nadal choćby w  najcięższych warunkach 
kontynuować Zadaniem Związku jest skupienie 
woli i energji, by móc przejjć do czynów, z któ­
rych najważniejsze: utrzym anie szkół za kordo­
nem. Szkoły te polskie, założone w r. 1914 dzięki 
energji, bohaterskiemu zaparciu i zręczności „dy­
plomatycznej" ich kierowników do dziś w poka­
źnej istnieją liczbie (208 szkół powszechnych, 8 
średruch i kilka ochronek), mimo prześladowań, 
szykan i jadowitej, antyrelig'jnej i antynarodowej 
polityce bolszewickiej. Związek zorganizował 
dotychczas sprawnie funkcjonujące biura pośre­
dnictwa pracy, współpracę z Tow. opieki nad 
dziećmi, oraz Czerw. Krzyżem. Związek cieszy 
się rosnącem wciąż poparciem rządu i zarówno 
w sprawie szkolnictwa, jak i przyjmowania mło- 
jfizkży, z za kordonu do podchorążówki, ja^oteż

obsadzania urzędów na kresach przez wykwali­
fikowanych, obeznanycn ze stosunkami Polaków 
z Rusi -  przeprowadza swe postulaty.

Po  wyczerpującej, dyskusji, w której oma­
wiano aktualne palące spraw y niedoli wychodź­
ców z Rosji połudn. i środki zaradzenia ich ’o;e- 
dzie, zabierali głos: p. Aleksandrowiczówna, ks.
Grudzieński, prezes Lipkowski, p. Żebrowski i p. 
Czuruk. W ybrano zarząd tym czasowy, który zaj- 
■ue się wysłaniem  delegatów na odbywający się 

9. bm. w W arszawie walny zjazd członków 
Związku. L S. P.

Fabryka świec
F e l i k s a  M i k e s k i

V  K r a k o w ie * ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 !*
rok założenia 1868 

tpoleca Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej 
Publiczności

świece z b :ałego i żółtego w osku gładkie 
i ozdobne  wyzłacane, na drzewie oble­
w ane w oskiem  do nadstawiania, salonow e, 
stoczki do zapalania, kadzidło kościelne 
po cenach fabrycznych. Wysyłki uskute­
cznia starannie i punktualnie koleją i pocztą.

m 9 ila  m m

Łódzkie zjednoczone fabryki m ydeł toale­
towych i w yrób, kosmet.

J. W5jtow*cz, H GiHteii Ska
Ł ódź, W ólczań sk a  117.

w  Od<
69 ń

W ybo ro w e  g a tu n k i —  Vtyst3w a 
d z i a l e  17. nr.ieipje 2 3 .

n a

3 IV. kw artał 2

K R Ó L I K A .
R e p e rtu a r te a tru  m ie jsk ie go.

We wtorek »Kal:gula«, dramat.
Ifia fy  tea tr*  m ie js k i  (uL GrocUcka 26.)

We wtorek „Małżeństwo Loli®.
R e p e rtu a r ‘ e a tru  N o w o ści.

We wtorek >Hrabianka Fox-tiol(a*.
R e p e rtu a r Bagateli lw ow skiej*

Dziś premjera.
Gościnne występy pp. L te na (Pikusia), M. Renteena 

i M Wl idheiuja. 1) C/ęść koncertowa. 2) W e ka rew u 
2 odsłonach pt. Trzeba p ‘ei:iędzy — w roli główna 

wys ą fi p. Urstein. Początek o g. 8 w.
R e p e rtu a r  T e a tru  lit. a rt . „ U l“  u l. O s s o ­
liń s k ic h  10. P ro g ra m  T a rg ó w  W schodu  < h.
W elka rewja aktualna pióra W. Raorla „Lwów w no- 
cy“ o az część kdncertov a z udziałem P. P. Brodow­
skiego, M chałowsk.ego, Mirskiego, Noskowskiej, O r o- 
nównej i Wiklińskiego. — Początek punktualnie o godz. 
8- mej.

W  o f j w o w i e .

— Ku czci pamięci Marji Konopnickiej Odbę­
dzie się obchód w sobotę 8. bm. O g. 10 przedpol. 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
0 0 -  Bernardynów, skąd w yruszy pochód na 
cmentarz Łyczakowski celem złożenia, hołdu au­
torce „Roty". W ieczorem odbędzie się w  sali To­
w arzystw a muzycznego akademja ku czci Marji 
Konopnickiej. W  szkołach lwowskich odbędą się 
odczyty w sobotę popołudniu. Przew odnictwo 
Komitetu objął rektor dr. Kasprowicz.

— Zebranie Kola P. S. L. we Lwowie odbę­
dzie się w e środę, 5 bm. o godz. 7‘30 wieczór w 
Redakcji „Kurjera Lwowskiego". O sytuacji poli­
tycznej i pracach organizacyjnych mówić będą 
poseł Aleksander Niedbaiski i dr. W. Jampolski. 
W szyscy członkowie proszeni są o przybycie.

— Inauguracja roku szkolnego 1921/22 w Po­
litechnice lwowskiej odbędzie się w sobotę dnia 8. 
października 1921. Program : o godz. 9 uroczysta 
msza w .  w  kościeie Marji Magdaleny celebrowa­

na przez P rze w. ks. Biskupa Twardowskiego, pc>; 
czem o godz. 10 uroczystość inauguracyjna w  auli 
Politechniki z przemówieniami: prorektora drą
Stefana Paw ika i J. Mgf. rektora dra MaksymilJ- 
Kubera, oraz odczytem prof. dra Jana Łopuszań­
skiego: „Gospodarstwo wodne na ziemiach po’ 
skich".

— (1) Pamięci Józefa Soinickiego. Związek 
artystów  scen polskich urządził wczoraj we Lwo­
wie żałobne nabożeństwo za duszę śp. Józefa 
Soinickiego, długoletniego artysty  naszej sceny* 
ulubieńca szerokich gron miłośników operetki* 
zmarłego ubiegłego miesiąca po ciężkiej chorobil 
w W arszawie. Koledzy śp. Soinickiego zgronra' 
dzili się licznie na nabożeństwie dla oddania holj 
du ztnarłemu, a artyści opery pp. Platów na, Kry­
gowski, Okoński, Łowcźynski odśpiewali pieśni 
żałobne.

— Ekshumacja poległych bohaterów. P e s z ?  
w aż w  dą®i icbecfcj zimy urząd Op efai nad 
grobami! wicijsk. ma przeprowadzić ekshumacje 
•reszty gdfców wójornych rozrzuconych ©o £ #  
Kch, jprzeimeść na cm entarz Obrońców L w rw l 
o ile to  są obrońcy Lw ow a z roik:u 1918 i 1919* 
wrzględue na najbliższy cmentarz ipąraifiałnyi 
przeto upj ;.sza się r  d ź> y  .j, zainteresow ane 
swby, aby w powyższej spraw ię 'zgłosiły sw t#  
życżeną ustne  lub pssm rLe do urzędu O d ^  
nad grobami wojsk. D. O- Gcin. Lwów.

— Znakomity uczohy polski Jan Grzego­
rzewski przybył do Lw owa i w  najbliższych 
dniach wygłosi odczyt na tem at: „Co o nas mó 
wi W schód". Bliższe szczegóły o tym  niezwykle 
zajmującym odczycie, którego treść pozostaje 
w  związku z „Targami W schód" we Lwowie* 
będą ogłoszone niebawem.

— Nowość teatralna. Począw szy od średtf 
5 bm. publiczność zamiast dotychczasowych 
zwykłych program ów w  cerie 20 mk. będzie mo­
gła nabyw ać czasopismo teatralne pt. „Życie 
teatralne" objętości 16 stron, które prócz pi ogra­
niu będzie zaw ierało bogatą treść literacką. Cer/] 
takiego programu-pisma wynosić będzie tylko 
mk. Publiczność będzie w ięc miata miłą żyw*, 
lekturę tak w czasie antrakt ów,“Jak potem1 w-’dÓ" 
mu. Treścią każdego numeru będą kiótkic a r ty  
kuły tyczące się teatru, kronika, mody, opowia" 
dania, hum orystyka, sylwetki artystów , wiado 
mości z najnowszych premjer polskich i zagrani' 
czuych. notatki literackie itp.

— Tramwaje lwowskie. D yrektor zakładów 
elektrycznych p Tomicki tryumfuje. Podczas Tar' 
gów wschodnich tram w aj lwowski przewoził P6 
sto kilkadziesiąt tysięcy osób dziennie, licząc' 
turalnie tak, że te same osoby kupow ały w  ie" 
dnym dniu po kilka biletów tram w ajowych. Osta­
tnia podwyżka biletów tram w ajowych nie wpły­
nęła wcale na zmniejszenie frekwencji — już prze<j 
otwarciem Targów  wschodnich codzienny dochód 
brutto wynosił 800.000 dc 1 miljona marek. P°ó' 
nieść należy z uznaniem, że tram w aj lwowski ^  
ostatnich czasach odznacza się sprawmością, 3 
szczególnie podczas Targów  Wschodnich spisał 
bardzo debrze. Kursowało około 110 wozów.

Goście w arszaw scy w yrażają się bardzo P0" 
chlebnie o naszym tram waju, podnosząc specjali’5 
wielką uprzejmość lwowskich konduktorów trafń' 
wajowych w porównaniu ao ich kolegów w*** 
szawSkich.

— Ststhsi&w M ałachowski, by ty  jednoroczni'^ 
b. armjl austriackiej. Ze L w ow a zginął z'mą
w  ftrju w* tajdze na Syberii jako leg0oimlsita V.
dywizji syberyjskiej. Don«s; ij tern kaipt. Tadeńf'z 
Wiśniewski, 30 Syberyjski P. A. P. Oddztla! sZ-K' 
bowy, Starogurd, Pomorze, który w rtraał zmarłe­
go na własne oczy, jak doisitał ranę w  g ło^?  
żył dwie g-dżiny.

— Samobójstwo. W czoraj rano o g. 6 ode'  
brał sobie życie znany właściciel fabryki w yt0 
bów masarskich Franciszek Ichniowski. RzO5* 
się na briiK z mieszkania na II. piętrzę przy 11 
Zimorowicza. Pozostaw ił żonę i 9 dzieci.

— Dewastacja. Z płyt grobowcowych na &  
nowskim cmentarzu skradziono dotychczas 50 k°” 
łek metalowych, w artości około 100.000 mk. In<*0'  
lencja dozorców tego cm entarza idzie w parz^ 
niskimi instynktami złodzieji.

— Niezwykle sprytny i ciężki oszust. Na 
den dzień tylko przyjęchał z W arszawy *s -s511 
sław: Heiden, rzekomo inżynier, o. pwjgsMwe ^
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^nętrznym  wielkiego restauratora lub innego ka- 
b'talisty, w  celu poczynienia zakupów u tutejszych 
Jubilerów. Nadmienić należy, że pan ten w aży 
‘^ | 9 -  208 klg. żywej wagi. — W szedłszy do 
sklepU jubilerskiego Rapsa przy ul. Sykstuskiej, 
2ażądał pokazania co najgrubszych łańcuchów 
złotych, jeden z nich w ybrał za cepę 300.0u0 mk., 
■®cz nie posiadając tyle gotówki przy sobie, jak 

tłumaczył, zapłacił 5000 mk., zaś na reszty 
Wydał czek do Banku przemysłowego na swoje 
jtoato. Zabrał łańcuch i wyszedł. Lecz taką samą 
uistorję pow tórzył i u innego jubiera na 200.000 
fjk. Qdy wczoraj rano zgłosili się jubilerzy z 
Rekami w  BaiJcu przem., oświadczono im tam, 
j*6 Heiden nie ma obecnie otworzonego konta w 
^ń k u , czeki zatem nie mają wartości, a jubilerzy 
^unieśli szkodę ponad pół miliona mk.

Policja stwierdziła, że owa wzbudzająca ta- 
zaufanie bry ła mięsna wyjechała do Krakowa. 

e*t jednak nadzieja, fże w należyty sposób za­
d e k u je  się nim policja krakowska.

Stale okradana firma. W czoraj w  południe 
^kradziono z Kasy podręcznej 30.000 mk. w biurze 
jlrmy Kalisman i Kaliciński przy ul. Rutowskiego 
!• 22. Drzw i i roleta były  zamknięte tak przed, 
,ak i p0 kradzieży. Przed paru miesiącami doko- 
?ano w  tej firmie podobnej kradzieży i w  podo- 
^ c h  warunkach. Pudobno policja okazała 

z2lędnie nie okazała żadnego zainteresowania 
^  ^cj sprawie.

Tajna fabryka dokumentów? Zarządzona 
policję rewizja w mieszkaniu Adama Allen- 

j^chera przy ul. Gliniańskiej 2, urzędnika XI r. 
r^Wnej instytucji wojskowej, w ydała nadspodzie- 

?ue i wiele mówiące wyniki. Znaleziono miano- 
fcie-drukarnię kompletną, 2 skrzynid z czcionka-: 

tablicę rozdzielczą, pieczątki różnych urzę- 
, W Wojskowych, stos druków wojskowych, 
.*?ść z nich zaopatrzonych już w pieczęcie. Po- 
. lef a ż  zachodzi tu podejrzenie o masową fabry- 

dokumentów wojskowych przymknięto 
1<:c Allenbachera w aresztach, 

j ~~ Śmiała Kradzież. P rzy  jednej z najsilniej o- 
onych uiic miasta, mianowicie przy ul. Legjo- 
37 dókonano znaczniejszej kradzieży na 

j /^ d ę  ta^nże za$ni.ę$zkałej kraw czyni ktęli.G er-; 
■^••..-Podczas nieobecności lokatorki w  domu, o- 

godz. 10 wiecz., dobranym kluczem otwo- 
. M sprawca drzwi od kuchni, w szedł do pokoju 
ko SZaiy zabjał większa ilość bielizny, materje, 
tó®tjum, skórki selskinowe, zaś z kosza wyjął go- 
^Wkę 28.000 mk. — W szystkie te rzeczy spako- 

do starej walizy i najspokojniej wyszedł. W ar 
® ogólna przedstawia sumę 332.00 mk.

a r ^ W J E S Ł A M E .

do kino ŁEH b oh atersk ą  ep o p eję  w 6-ciu  ep izo d a ch . Serja I.

zobaczyć Now^
Misję Jutfexa
zobaczyć Nowęi Gniazdo Sępów

Je s z c z e  ty lk o  k ilk a  d n i !

PilPIKT ZBORNY dla przybywających na Targi Wschodnie

R a m ia  Zhmijńslia
P r z e z  c z a ś  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w y d a j e  s i ę  ś n i a d a n i a  c b i a d y

k o l a c j e  o  k a ż d e j  p o r z e .
I T u f e t  "  i f c  e  z a o p a t r z o n y  utrę w s z e i k i e  p o t r a w y  i n a p o j e .  W i n a

p i e r w s z e j  j a k o ś c i .

M agistrat m iasta  S zczeb rzeszy n a  w Wo
.ew ództw ie Lubelskiem uprasza w szystkich PT. 
zbieraczy map i planów  daw nych m iast Rzeczy­
pospolitej Polskiej o podanie w iadom ości, czy 
w sw oich zbiorach nie posiadają mao i planów 
miasta Szczebrzeszyna dawnych, a głównie p la­
nów m iasta po r. 1864. W szelkie w iadom ości 
u p rasza .s ię  po d aw ać, pod adresem  Burm istrza 
p. Czesława Z akrzew skiego ' w Szczebrzeszynie. 
U prasza się o pow tórzenie tej wzmianki w 
dziennikach Rzeczypospolitej.

A  O M  U N I K A  T Y .

1 PITO

Hf:P o l s c e  ź m ji Ś n ie c ie .
^ Otwarcie roku szkolnego w uczelniach
()J ‘S2awskich. „Kurjer P oranny" podaje: W czoraj 
go y*° S'ę uroczyste otwarcie roku akademickie- 
ni, y  Uniwersytecie, Politechnice i Wolnej W szę­
d y  Polskiej.

Zgon gen. J. Leśniewskiego. „Kurjer W ar- 
52d; -  i‘‘ Podaje: Po długich cierpieniach zm arł w 
ski mokotowskim śp. generał Józef Leśniew-
\\Y , minister wojny, ostatnio członek Rady 

uJennej.
zna"T ^jazd leśników polskich odbędzie się w  Po- 
naniu 10., H . i 12 bm.

Z i a 2 d

Rawski'

chiiurgów polskich rozpoczął swe
wczoraj 3. bm. w  W arszaw ie i potrw a 
Na zja ^

chirurgów2.

H  ’  \  W ^ V ,  " V « v  -  1-  ^ .  ■ '  '

niiu „u,1, a zjazd ten wyjechało ze Lwowa sied'

^ egośmy się na Targach 
nje spodziewali widzieć?

!}}orsj[fa£ na r-ilska f r ma  reprezentu’ąca przem ysł Po- 
i 4r8ach~n-’ am eryka‘‘ (pawilon Sety) wystawiła na 

^ 0c2a r ' f ^ y k l e  ciekawe okazy swojej wytwórni 
w Vy gałęzi Sztuki Stosowanej.
ujCziejjg ^egclnośei w pawilonie ,jP o la n ie ryk I< ‘ 

ki. Q, / ^ sPan'ałą mozajkę drzewną, rzeźbę, za-

H S 6

Dyrekcja Poczt. Kasy Oszczędn.
zawiadam ia, że z dniem 1. października rb. 

zostaje podniesiona ze 100.000 /.a 500.000 Mk. 
maksymalna kw ota fyca przekazów  czekowych, 
które wypłacać będą urzędy pocztow e, pozo­
stające w obrocie żyro wy m z O ddziałam i Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Urzędami tymi są obecnie:
Bielsko 1 (Śląsk Cieszyński), B ia łystok  1 

B z e ść  Lit., Bydgoszcz 1, Częstochowa D roho­
bycz 1, Gniezno, Grodno, G rudziądz 1, Jaro­
sław  1, Jakło, Inowrocław, Kalisz 1, Kielce, 
KrahÓv . Kołołńjtj^ 1, Leszno, Lublin 1, Lwów 
ł, Lodź 1 ,,Łomża, Nowy Sącz 1. O stiów  (Pozn.), 
Piotrków, P łock, Poznań 1, Poznań 3, Przemyśl 
1, Radom, Rzeszów i, Sosnowiec, Stanisławów2 
1, S tarogard , Tarnów  1, Tarnopol, T czew  1, 
Toruń [, To-uń 2, W arszawa 1 i W łocławek.

W szystkie inne urzgdy pocztowe obow iązu­
je nadal dotychczasow a m aksym alną kw ota 
przekazów  czekowych w w ysokości Mk.! *00.000.

Lwowski Chór technlcki rozpoczął procy 
.śpiewu, które będą odbyw ały się we wtorki i so­
boty o godz. 19 w sali X. II. p. w  gmachu Poli­
techniki. W zyw a się członków i uprasza gości 
o jak najliczniejszy udział.

Wielki raut jesienny. Komisja orzedsiębiorstw 
tow arzystw a bratniej pomocyvstudentów uniwer­
sytetu lwowskiego urządza ania 8. października 
br. w salach Kasyna miejskiego wielki raut je­
sienny pod łaskaw ym  protektoratem  J>V/P. hr 
Skarbkowej, JMg p. rektora dr. Jana Kasprowi­
cza i JW P. prof. dr. Sieradzkiego. Zaproszenia — 
wobec niemożności rozesłania wszystkich — i bi­
lety wydaje Komitet w sekretarjacle Kasyna w  
dniach 6. i 7. października między godz. 5 a S 
wieczór. Początek rautu o godz. 9 wiecz.

leT^tych mi +eg® wystawia „Polameryka** obrazy zna- 
6 Od wił malarstwa polskiego, gdyż nleza- 

ihi Nie 1 v‘wprm utrzymuje Salon Sztuk Polskich. 
es'ścaC|i m i eWa,iśłIly sl“ aby w niespełna sześciu

• iP o i uruchomić takie przedsiębiorstwo. 
#?•** w I,r? ^ P» k a ■, s p rz e d a je  ń a  T a rp a c h  

* l*i*kir.u ’ a m a  loh m n ó s tw o  i po b a r -
"■ .®h cen a ch .

° .tam  kupić sobie pamiątkę 

”2“  ^ ! kł0rJ. Lu*,urisk‘ Przyjechał 2. paździer-i, w celu 
^Darek. odbycia lekcji w szkole muzycz tej

K R O M K A  S P O R T O W A .
Kraków—Lwów 1 : 1 (1 : 0). Match footba- 

lowy reprezentacyjnych drużyn Krakowa i Lwo­
w a o puhar Żeleńskiego zakończył się nieroze- 
graną. Przew aga inicjatywy była widoczna po 
stronie drużyny lwowskiej, walka caiy czas to­
czyła się na polu KraKowian, którzy jednak u- 
miejętnie „murowali1* bramkę. Grę nieinteresującą, 
brutalną (1 g rac /a  krakowskiego wykluczono 
z boiska), przedłużały ciągłe auty i rzuty karne. 
Drużynie lwowskiej brak było celnych strzałów  
dla w yzyskania korzystnych nieraz sytuacji, w y­
tworzonych przez śmiałą ofenzywną kombinację. 
Zachowanie się publiczności naszej, a szczególnie 
tej z amfiteatru „na gałęzi** nie bardzo szanowne, 
lwowski „vox populi“ powinien być bardziej 
objektywny i dać uczuć drużynie krakowskiej, że 
jest przecież w goścuue u nas. L S, P.

6545

Pożyczka przymusowa.
Stowarzyszenie Kupców polskich'  zw raca u- 

wagę, iż w ydane zostały rozporządzenia w yko­
nawcze do ustaw y o przymusowej pożyczce pań­
stwowej (Dz. ust. nr. 74. poz. 504 i nast.) i że po­
życzka ta została wprow adzona w  życie W yso­
kość pożyczki przymusowej wynosić będzie 20 
proc; w artości majątku podatnika (przy wartości 
majątku 5 mil. mk.) i 35 proc. jego dochodu. Tym ­
czasowo pobierana I. ra ta na poczet wskazanej 
pożyczki wynosić będzie w odniesieniu do han­
dlu, dla pfzedsiębiorstw  nieobowiązanych do pu­
blicznego składania rachunków sumę odpowiada- 
lącą zasadniczemu podatkowi przemysłowemu, 
pomnożonemu przez 20, zaś dla przedsiębiorstw  
obowiązanych do publicznego składania rachun­
ków w wysokości 10 proc. kapitału zakładowego. 
Na poczet pożyczki przymusowej zaliczone bęćlą 
w całkowitej wysokość? obligacje 5 pioc. po­
życzki państwowej z r. 1920.

Ze w jględu na to, że obligacje przymusowej 
pożyczki oprocentowane są tylko w  stosunku 3. 
proc., dla kontrahentów daleK O  korzystniejsze jest 
posiadanie 5 proc. pożyczK i w  całej wysokości 
pożyczki przymusowej.

Stowarzyszenie przypomina, że te rm łm a p i-  
śów  na obligacje 5 proc., pożyczki upływa z dniem 
9. października (Dz. ust. nr. 67, pcz. 442). Zapisy' 
na 5 proc. pożyczkę przyjmowane są również' 
w  Stowarzyszeniu Kupców polskich (Szkolna 10).

N e k r o l o g i a .

Dr. Hieronim Maliszewski
prymarjusz Zakładu w Kulparkowie 

żmarł dnia 1. październisa 1921.
Pogrzeb odbędj ? się we wtorek Ł  oaidziernika 1521 

o godz. 10 rano z Zakładu na cmenlarz Łyczakowski.

memm

wm m m m m m m m rnm m m m Ę0k

—  Zamknięcie „Targów Wschodnich’ odbę­
dzie się nieodwołalnie w e 'środę  5. boi. wieczorem.

3. P A Ź D Z IE R N IK A .

(SP.) Dziś frekwencja na Targach przeszła 
wszelkie oczekiwania optymistów. Z pewnością 
naw et dyr. Turski, jeden z filarów targow ych, 
który połączył żelazną energię z różowymi opty­
mizmem. nie spodziewał sie> że Targi ściągną tyle 
żądnych oglądania pawilonów, kiosków i hanga­
rów  targowych. Zrobiła <zaś to nie reklama, nie 
owczy pęd, jeno 'm nogość i iakość eksponatów. 
Zwłaszcza tam, gdzie odbyw ały się pokazy pracy, 
np. przędzenie, toczenie lub ruch maęzyn rolni­
czych. Byleby d iw ony nie tłukły się tak wciąż 
i tak nieznośnie. To nie jest reklama dla naszego
Udwisarstwa.

Osobliwj natłok spraw iły szkoły, wnosząc 
rozświergotanie i zgiełk majówki szkolnej. Uwaga 
dziatwy skupiła się najsilniej u starszych na prze­
myśle metalurgicznym, k tóry  doprawdy stanął 
imponująco na w ystaw ie, a młodszych na zstbaw- 
karstwie.

A ńroDos zabaiw. J
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Nie będę odpierał zarzutów  pewnego pism'a 
na tem at naszego zabaw karstw a i reklamowania 
obcych. Ograniczę się tyiko do powtórzenia sta­
rej aksjoiny, że dla najmłodszych najlepsze rzeczy 
są dopiero dobre. ,
Zabawka musi być zupełnie piękna i nic gubiąca 
się w szczegółach, skomplikowana, sztuczna. Ta- 
kiemi zabawkami są  niemal wszs stlcic, prócz kilku 
tandet — obcych reprezentacji — w ysuw ają się na 
pierwszy front zabawki firmy Zielski i bita i firmy 
Vlassics-Rutowski i „Ludpolu“ z W arszaw y. 
W  pawilonie Poi. Banku handlowego dobremi za­
bawkami przytuliła się „w ystaw a nas dwóch“ — 
M atusiaka i Raduickiego, o któiej zapewne więcej 
będzie miał do powiedzenia nasz spraw ozdaw ca 
z plastyki. Kto szuka w rażeń artystycznych nie 
omija pacykowskich w yrobów , a przedew szyst­
kiem w itraży krakowskich, które zwracają uwagę 
cudzoziemców, podziwiających wykonanie — i 
projekt — bo też Mehoffer ta.n jest w ystaw iony. 
A gobeliny w pawilonie Targów przyciągają na­
w et więcej widzów, niż kilka w ystaw  kilimkar­
skich, naprawdę wysoki rozwój w różących ko- 
biernictwu polskiemu. Lwowskie wytw órnie dzier­
żą prym.

O ile przemysł papierowy nie w ystaw ił wiele 
i- nadzwyczaj ciekawych eksponatów, o ile w 
'przemyśle chemiczno-apteczno-sanitarnym górują 
zastępstw a obcych firm. o tyle tekstylja polskie 
okazały się w całej pełni. W  dawnym „Pałacu 
sztuki14 dział ogromny, najkompletniej zebrany — 
nasz przemysł włókienniczy. Obok polskiego 
-Manchesteru — Lodzi i wogóle b. Kongresówki — 
w ysuw a się przem ysł śląski. W idzimy całokształt 
produkcji tekstylnej, naw et ceraty, własnego, w ar­
szawskiego wyrobu — powinniśmy o tern pamię­
tać, bo ceraty były dotąd poważnym punktem im­
portowym. Ceratami krajowemi obito w ozy „Lil­
popa i Raua44 — cacka podziwiane na torze T ar­
gów. Bo Targi mają swój w łasny tor, duże'm aga­
zyny — rzeczywiście dobra organizacja-patrzy 
z  każdego kąta na Targach.

Targi są, rzecz naturalna, miejscem rendez 
vous‘Mipców z producentami. Ale dla szer-szej pu- 
blićżiłOści jest wiele, wiele do oglądania. Jako rze­
czy bardzo pouczające — śmiem zwrócić uwagę— 
niech przyciągają jak najliczniejszych widzów 
bardzo dobre zestawienie graficzne przebiegu pro­
dukcji w ytw orów  z ropy na „standzie*4 (jak się 
to mówi po polsku?) „Prem iera", dalej dużo bar 
dzo instruktyw nych pokazów o gazie ziemnym, 
wreszcie narzędzia wiertnicze, zw łaszcza w pawi­
lonie „Karpat". W szak nafta, to nasza lokalna du 
ma — małopolska. Wielkopolska zaś postawiła 
:reKord w pawilonach wódczanych i w  pie-wszej 
,iście sorty  naizędziach rolniczych, które musi o- 
glądać naw et i najzaciętszj' mieszczuch.

Uwaga jeszcze: sklep tytuniow y państw ow e­
go monopolu funguje świetnie — w dziale spoży­
wczym  najlepsze są czekoladki i cukierki z W ar­
szawy, które sprzedają — nie wagonami — jak 
w yroby naszych firm stolarskich — lecz en dttail,

Cóż więc dziwnego, że na Targach w szyscy 
mają świetny humor, ozłocony pogodą w prost 
wym arzoną.

-f Ulgi celne. Podług świeżych przepisów 
zastosowano ulgi celno do d. 30 listopada br. do 
ekstraktów  garbnikowych, papieru drukarskiego i 
zeszytowego lepszego, papierów liniowanych i 
bibuł. Ulgi te mają na celu uwolnić nasze szkolni­
ctwo i ruch wydawniczy od drożyzny.

Giełda zbożowo-targowa. Żyto 7.800, cenę tę 
rozumie się za 100 kg. netto loco stacja załado­
wania.

Kursa giełdy lwowskiej.
paźdz. liii*

N A D E S Ł A N E .
f7n rubryka lę redakcja nie bie-ze odpow iedzialna^.

Podziękowanie.
Mieszkający Kopyczyniec dziękują panu 

Polańskiemu za odrestaurowanie Kołka Rol­
niczego. 6585

Adwokat Dr. ALFRtD CZ0BAN
jotweraył kancelarii w Iwanie nl. taewskiena II.

• KRONIKA EKONOMICZNA,
9 - Łrft.wniil 1 handlowe z Estonio m aiit za- 

cząć się w  tych dsiach w  Warszawie. Przewodiłi- 
jczą-ans iIbj&ihch polskiej będzie p. 1. Kircfcmayer

Ruble cr.rtkla

ćumslde

po 100 r!i. 
po oOO r J. 
drobno

(po 1000)
(po 250)

Ruble dumskle kierenkt (po 40 
120)

Karbowańce (po '■ UTui 
Grzywn/  (po 500 i wyżej)
100 franków francuskich 
100 franków szwajcarskie* 

sterling 
1 dolar „merykafokl 
1 dolar kanadyjski 
r/.crki niemieckie po < Ml 
Marki niemiecKte po LJ0 
Marki niemieckie drobno 
Lt. rumuńskie (po )»0) 

urobili
Liry włoskie

Lwów, 3 
Waluty, 

płacą: 
600—  
209—  
00—  
50— 
50—

Czeskie korony (5000—1000) 
orony ausir. idem. sletnpl, 

Frauki oeigijslde

żądają: 
700 .
250—
00—
70—
50—

żądają

5—
10—

480—
1050—

22000—
6800—
6100—
5400—
5300—
5200—
5600—
5500—

240-00
żądają:

tran&ak

płacą

3 
6

460 
950 

20000 
.6400 
3700- 
5000—
4900—
4800—
5100—
5000 —

200-00 
płacą:
680u— 7300—

280’— 300—

00

Iransak.

h  e w

Wyplata rs Londłii
nr P u f i  
ca Zurych 
na Pragę 
ca W „ le i  
na Berlin 
ca N. Jork 
na Mtdjoraa 
na Bukareszt

I z y .
płacą: żądają-. Uansa^'

21500— 23500— 0.
470-tłd 490-00 —•—
950— 1050— ——

7000— 7500— —-7
285— 305— — *1

5000— 5400— w-****
6300 6700 -

200-00 240— —•-7
62-00 57-00

O fiar/ i pokwitowania
Złożono w naszej Administracji:
N a G. Ś lą s k  1 Dochód t  przedstawienia amatof 

skiego młodzieży polskiej w Kolędziar,ach 5.445, KucW 
St. 10o, U ząd poczt. Gródek Jagielloński 70.

Na budow ę g ro b o w c a  w  Z ło c z o w ie  s K»* 
Bogdanowiczowie zam iast jazdy do Złoozowa 1.0™ 
Orkiestra 19 p. o. 175.

Na T o w . S z k o ły  L u d o w e j 1 M. C. D 437
Na F u n d u s z  im . T a d .  N a to w s k ie g o  1 V 

Dep. M agistratu 4 18.
N a C z e rw o n y  K r z y ż  1 Uczenice szk. im. K® 

narskiego 2.489.
Na ch le b  i w .  A n to n ie go  s X. 50, Z. 50.

I l i l k a  t y s i ę c y  
g o s p o d a r s t w  r o l n y c h

od największych do najmniejszych w  całej P°*' 
sce — fabryki, cegielnie, przedsiębiorstwa ha1' 

dlowe, przemysłowe —  sprzeda

„ L o k a ta  k a p i ta łu *
Lwów, Snopkowska 10 od 9— 11 i od 3 —

OGŁOSZENIA.

Poszukuję lokalu
pod sk ład  i b iura p o b liżu  d w orca  

k o le jo w e g o .
Zgioszenia proszę skierować pud „Żelazo 
E. A.44 do Biura Ogłoszeń „Reklama Polska44 

Remanowicza 10. 702

Zarząd dódr czernica, sta® u
poczta  telegraf.: P ia seczn a  ko ło  M ikołajow a, 

ma do sp rze d a n ia  k a p u stę  i w sz e lk ie  
w a rzy w a  z im o w e w  w ięk sze j ilo śc i.

Z g ło sz en ia  tam że. 5555

6546 n i

Różne siekiery leśne, 
krempacze, pikniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
calowe i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pił.

tli
Mm 
Owalne 
Cijriarne 
m m

Telefon 563,11526.

P r o s z ę  n a s  o d w i e ­
d z i ć  asa ^ T a r g a c h  
-  -  i f s o h o s ł n l c h * 1 - -

Stały skład narzędzi dla przerysłu 
flrzernego. —  B iró  & Co. Wien,

I. L ie b e n b e rg g a sse  6.
Telegram: BlrosSge.

r ł0  G rupa 
I. IŁ. w ied eń sk a

P o i 7 . u k i b a n i e .

Klarja R okusz
p o s zu k u je  s yn a  Jó ze fa  R r^ u s z a , pocb . 
azącggt! z Brzeżan. Uczęszczał do azkótf im. Ho* 
narskiego we Lwowie przy ul. Szeptyckich. KtoM 
go znał niech mi da znać. Nagreda 25 dolarov", 
z Ameryki lub zgioś się synu do matki swojej.

A d re s : MARJA ROKUSZ,
Nr. 413 Pop ar Sir. 

Philadelphia Pa Aplerica

Pasy skórlati*
w różnych szerokcścich poleca firma ą

B  O H O iS I  E l I C Ę
L w ó w , H e tm a ń s k a  6.

W cina posady
K O W a l i l ,  fconij tud.Łeż dobrego slelmacln
p o s zu k u je  się  do d w o ru  na ordynarję. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw podaniem wieku, 
ilości członków rodziny etc. przesłać do Biura. 
Ogłoszeń S. Sokołowskiego i S-ki, Lwdw, ulica) 

Jagiellońska 7, pod „Rzemieślnik4*. 6563

ubrania, palta i kurtki
dobrej jakości i sprzedaje je po bardz0 
niskich cenach w swym łokatu P'z '

przy ul. Szopena 6, parter
w  g od zin ach  od  12-1 i od  4-5 pop0*'

I
 Wyszła z druku broszura E. S tarczew sk i^®

PoGzątlii Polski Ludowe]
TRLŚC Czynniki rozwoju. Sprawy w ew n ę J ^ j

Piłsudski. Paderewski. W itos 
międzynarodowa. Wnioski.

SyWfOl

SONG CHIMERA
1 ulica Akademicka 8. BEZDOMNI dramat z życia cyganów w 5 akta1

W  gł. roli Klementyna Klibnber-
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B 1 U K O  T J R C W  N

H. KIKU *
W arszaw a, pi. Ż e ta z m ' Bramy 6. T e le f, 17545.
O M r i ś i j f l  Berlin W. 5 O, — TaomstzLnistr. 20 

WIucMwek* Kościuszki 5. 
Bosiarcza: Pasy transmisyjne -BALATA" i skó- 
rtaac. Wszelkie wyroby na.-owe technioz i \ PUy 
gatrounc i cyrkularne. Wanny żeiaznb emaliowane. 
Piece medziane do wonten Maszyny do abróbżi me­
tali. Wyroby gumowe elilrurpiorne i opatrunkowe.

x x u n n M u n x K u n n n x x x K  
k  «

I F A C R Y K A  I  
i  P O JA Z D Ó W  i
K
XM
*
X
X

Hiart a s a i s i
f  OW «. tfijp-

w BYDGOSZCZY

*

*
n

n

l i  Za ST Ą P iONE w e L w ow ie or>«z ^

X Hurtownię dla konsumó  ̂ $*
« p . « « .  p.

|  ulica Chorążczyzog II a. *
8  Pierwszorzędna, ’>dtfawn<i istniejąca M  

fabryka Wozy gospodarczo, ciężaro- 
A  ' w(' i wózki wyjazdowe te) fabryki 
X wystawione aa Targach WsoBodmch

bangKr b. jp
*  j|

***K *X X ttX K X *X X *X K K

I

99Ri£KQRD“
^ itrw szy  p o lsk o  - francuski żurnal mad
!̂ f y c h 0 i § z i  c®  m r i s i ą s

Num er p a źd z iern ik o w y  ju ż  w y sz e d ł  
C e n a  m k p .  3 1 0  

1=0 n ab ycia  w e  w szy stk ich  k sięg a rn ia ch , 
^ ięk szy ch  h an d lach  p a p ieru  i t.. p . 698

i l S IL V A
( i

Sd. ł  óflr. ódu w Ijfcro^Łtwju

Poieca materjały tarte uęDowe i so­

snowe wedle wymiaru na zamówienie. 

Sosna eksportowa l-szei klasy. Wła 

Sł1> tartak, fabryka gontów drzewo 

opałowe bukowe i dobowe. W  budo­

wie bednarnia i fabryka beczek

itares tnegrafioBj J l l l i i r  iaratłais.
6537

K u p u je m y  w e łn ą  a  wre zą  
sfiSp n a s z j ;  n r z ^ d z s ln i.
Zakłady K ilim ka rsk ie j^ !!

b a c z n o ś ć '!
Mm D M e i Aliści!!!

anto do oddania
lo co  L w ów ;

70 0 0 butl. Tinct F trri, A tb e n s ta c d l  a 500 gi.  
3000 but) S ir a s a u  loco S iro lina a 140 gr 
165t)bułl Partho lin ien t a 750 gr.

900 butl Skabiny (reszta),
4500 pud. D raże mentolowych a 40 szt. 
Reffcfetaritdw przyjmuje się miedzy godzi­

ną 1 0 — 6 -tą. ' . 704 
T«m. Akc. R. BARCIKOWSKI 

Chemiczna Fabryka ERBETA Poznań 
P aw ilon  P o lsk i B enk  H and low y. I

Poszukuję firmy lub fabryki
kiOruOy Micociate o tw o rz y ć  łilje lub oddać 
p rz o d s ta  wiciel6»».-o irń P » n a ń  i o k o li­
c e . - Do dyspozycj. własny piękny lokal skle­
powy p rzy  najruchliwszej ulicy Poznania oraz 
ookoje na b iura.

Zgłoszenia piśmienne pod „Reprezentacja1* 
oo Tow. Akc. R e k la m a  P o ls k a , Poznań — 
Aleje Marcinkowskiego 6 704

iaotttysśk s Wskazówki d la  
praktykantów za­

wodu nauczycielskiego Mkp. . . 72 —-

Program re lig ji:
w szkole śiednir-j Mkp. . . .  160 —

i
Do nabycia 656o

w Książnicy Polskiej T. N. S. W. 
w e Lwowie, Małeckiego 5, lub 
w Warszawie, Nowy Św iat 59.

Prywatne gimnazjum realne
w P rzem yślan ach  

l i ó t z i i k u j e  p r o f e s o r ó w  h i s t o r i i ,  
g e e g r a f j i ,  m a t e m a t y k i .  6mi

J  E T  A L k
b ro n  z w  s z m iilc i.,  « t u - 

■***» m a s z y n , p ,  ła m a n e  i inne 
^  _ m e ta le  s k u p u j  636?

®*» Przem ysłu  M etalow ego

* c h w a p U  i P ł a t e k
J * ° * -  1,1 łyczakow ska I0&. telef. 477.

Eilraki i B r i m
d o  s k ó r

poleca

L E O N  A B R A H A M
m  Impirfotfy din artykułów ctiBmici 

Lwów
( d a ć  R i l c z e w . s b i e g o  ł. <S

Adr88 telegraf. „Chemikaliat;, Lwow. 
V e le to n  N r. 561. 6^1

P I Ł Y
g a tr o w c
track ie
p o p rzeczn e
cyrkularne
łu k ow e

PILNIKI KŁÓDKI MŁ0Tv i t. d.
w d u ż y c h  ilo ś c ia c h  po c e n a c h  
k o n k u re n c y in y c h  d o s t a r c z a

1 4  W  a r sz a w a , 
Sosnow a 8„W p A

na Targacb SsMiMi — Heagor F. & ZS.
Poszukujem y pow ażnego p rze la ta w ic ie ta . 

Adres dla liBtów: — Lwów, P otock iego  U.
704

Nauka i w y ch o w a n ie .
OJTurs w
“»  edw

u rs  u n u e U ic h  ta ń » 
ro z p o c z y n a m  

w  p ie rw s z y c h  d n ia ch  
k a żd e g o  m ie c ią c a . Z a ­
p isy  co  d zie n n ie  l t « >  
ffle r I r id i  i c h i r  5. 0428

ra e p c tito r ju m  dn egza- 
u, ni u kwalifikacyjnego 

od .5 października. . Zarząd, 
Z&charjewicza 3. 0583

Kóżne.
Z  ant Saga. nauczyci 1 (łka), 

śt-kLsowa szkoła w po 
wiecie Kadziech&w, kole', 
poczta, kościół w miejscu. 
Koszta będą zwrocone Chcia­
łabym pow. lwowski, Gróde- 
cici. Bobrecki, Przeinyśtuński 
Może być v/io;ka przy stacji 
kolejowej. Adres »Zaimana< 
administracja Kurjera.

Po s zu k u ję  większej ilości 
aiieka i masła desero 

wego dostawa stała. L. So 
kołowski, pL Brzeski 0, Lwów 

GóSS
a ribaa
S A  w e  1

a ż n ia m  zgubiony 
we Lwowie dokument 

tymczasowego 'zwolniemar 
f-Tiiska. W ałęra Karol.

K upno i sp rz e d a ż .

A uto
cr.a bo w e  ’ W aO

16 BP. d v i  osobowe 
sprzeda Techniczne Biuro, 
Brajerowska t l  A. 6535

Sp rze d a m
pisania 

Wiadomo^ 1 
MikoĄja 5, 
prawo

maszynę do 
marki -Yost«. 
p. Stromer<S'v. 
v jarlerze na 

8597

Rjr upię waice granitowe do 
mydeł pilowanyeb. Link 

Centralna arogerja. Kraków 
Sławkowska 1 1380

,> a ,y ,  motory, lokomobile, 
gatry, maszyny do 

obróbki mai alt, drz-wa, jjom- 
pv, poleca .PILOT.'., Lorów 
Batorego 4  6493

i! A ń
W agony zaw ierające:
rury sta low e, żelazo  lane I dla 

uwali w fot m -cli, pompy w le t ­
kiego rodzaju i Ich czę cl skla- 
auw e, narzęd zia  dr w iercenia  
ziem i i robót podz-em n-ch. od­

dam najchętn iej w całości
F. Sahltidortl jRŻ.
Grudziądz Pontgrze plac 21-yo 

Stycznia 21, 64S0

S to ck a  pług okazyjn e d > 
sprzedania .PILOT

Lwów, Batoraeo 4. 659!

t n n r u m r r '  niwelacyjny 
■ dla architekt7  lub leśnika 
do ęprzedacifc. Ogłądaó .. 
dra bo lińskiego, Gródecka 16, 

8587

Fi l a t
nr
te iia  trafika Nachma-

na, Czarnieckiego 8.
kupuje używane zaiaczk i po­
cztowe polskie — sprzedaj® 
zaaraniczne. f»582

Juz nadeszły
akcje Banku Uo-odowego 
Jśozwój) spieszcie kapo w ad 
po łfótó marek, miejiJCe spree- 
c.ały: Bank Ziemian. Koper- 
pika 4. — Grelle, Pańekr. 11. 
•Piło!., Batorego 4, >Qrz&l 
B:at7 <- Sapiehy 21. .ttarw ój 

Małeckiego 7. $59$

B jjrH tn ieu ie  inłyi^kie, wał- 
W  kaspry, gazę, turbi­

ny, transmisje, lotamobilo, 
motory, pompy, poleca 
> PiL OT*. Lwów Bat o rc-,o 4.

3 4 9 2 o d p t r w t e d n i  w - w t .

OBRABIARKI DO 
DRZEWA

P iłj  vaśtnot,ve € '0 ,  
750, 85Ci 950 m/rn prze­
kroju kół. taśm.

C y rk u la rk i 350, 400, 
500 i 800 m/ni przekroju 
tarczy 

H e b la rk i g ru b o ś c io ­
w e  pojedyncze i irzy - 
stronne cd 2 0 0  do 1 2 0 0  
m/m szerokości 

W y ró w n ia rk i, sp a -  
ja r k i  i ź łó b ia rk i 300, 
400, 500 i 600 m/m sze­
rokości

F re z a rk i  norm alne i 
łańcuchow e 

W ie r ta rk i normalne, 
pociągow e i automat.

Tokarki normalne 1 
do owalnego toczenia 

Szlifierk i dla pił t 
noży neblow

OBRABIARKI O O  
METALI 

T okarki pociągowe, 
szybkotnące, długości 
toku od 0 5 do 6  metrów 

W iertarki stołowe i 
słupkow e dta dziur 0 0  
18 do 5C m/m przekroju 

S h a p in g i długość 
skokc od 150— 750 tu/ni 
H eblark i szeiukości od 
50C dc 1250 m/tn i dłu­
gości od 1 0 0 0  do 

mjłn
U n iw ersa ln e  p oziom e  
w iertark i i Lrezaató 

NARZĘDZIA
ido •>aroł>ki d n e w a  i 

trwtałł W® 
d o sta rcza  ze składu

„ a U T O M J t “
A o to m i ib lto w fr . m n <  t y  
t  o w a  S p ó łk a  z oęŁ odo. 
W - ih K a w s ,  P i ę k o a  M •

Din o4*pr_adanwś -
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APOLLO te ! ii l$p® ii i i N a j w y b iitm e js z a  H R A B i A  C A i i L M d t K U  t^ e h  p a ł a c .  Schoebruńskiei)<t«
atrak cja  se z o n u  1 I Wielka t r a g e d ja  row an  yr i f la  w 6 a k t a d i  z tycia  

n a j w i ę k s z e j  s z a r l a t a n a  św ia ta . z io r t to f t s i iz iS i iu ir f i i i ! )  no u n

4 *
4 *
4 1

I41
4 }
4 *

1
4 ) .

4 }
4 }

Wystawiamy na Targach Wschodnich
w p a w ilo n ie

Polskiego Banku Handlowego"i r

K ró l szam p an ó w  - S zam pan k ró ló w

C a r n l e r  I  S k a
Pierwsza polska fabryka win szampańskich na sposób francuski.

Kupców przybyłych na Targi zapraszamy do zwiedzenia naszych
zakładów pierwszych, wzorowych tego rodzaju w Polsce. § 

*

Dojazd tramwajem HG. na miejsce. Czas zwiedzania od 3:5 popoł.

OPOKY i DĘTKi SAMOCHODOWE!
w szystkich rozm iarów

Benzyna, oliwa, tovot i karbid
oraz w sz e ik ie  p rzyb ory  a u to m o b ilo w e  p o sia d a ją  z a w sz e

na sk ła d zie

iii mtiiiMNMui i iam iemim
A. SCHMIDT & J. ZACZKOWSK

Lwów, ul. Kopernika 16. 65S9

Jarzębinę
iTarninę

643CK U P U J E
J . A . B A C Z l  .  J K S

Z G Ł O S Z E N I  C  W S  F A B R Y C E :

ZNIESIEIOE KOŁO LWOWA
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Rach. biei. w Ziem­
skim banku Kredyt, 

we Lwowie. 9 9 ELLEN CHRZESCUAKSKI ZAKŁAD DLA WYROBU BIELIZNY, 
BLUZEK itp, Spółka mej. m  LWOWIE, CH0RAŻ- 
CZYZNA V a. ADRFS TELEGR. ..ELLEN" -  LWÓW.

Konto pocz. Kasy 
O scciędn. w W ar­
szawie, Nr. 149.62©.

B
Na Targu wschodnim nie wystawiamy,

—  -  S F B M S Ć :  Płaszcze g o i g  i M i s ,  la r to c k  o m i e ,  earniuiry r o t e g  wi g e j g g  oa J M  w stim tiic ii"  Patac szliiHi, Ć m a  Dli- mm 4 6 . - - - - -
ez operacji radykalna pomoc
dla najzastarzalszych i najniebezpiecz­
niejszych cierpień p r z e p u k l i n o w y c h  

u  p a r n i w , p a f i  i  d z i e c i !

H. frelieha, L ii, Grima 35
w e w ła s n y m  dom u .

P ro szę  żąd ać prospektu  g ra tis  i franku  
Cd sp e c ja lis ty  p a ten to w a n y ch  b and aży p rze ­
p uk linow ych .

Dla pan rożnego roazeju banuatt przepu 

klinowe sporządza kobieta poo iotjo na zorem.

Podziękowanie!
Składam Dodfciękowanie za okazaną <ros;i i- 

"'osc i umiejętne a b a rd zo  k o rzy stn e  założc-.
b and aża p rzeo u k lin o w eg o , Jaóre mi ua 

tyctmuasi ulżyło w mojem tie ro ten ia  *
Da| Boże by dla cterptan.Ti'& *»fi zawszo 
oaisamen) kolącym ••aay UHłzKusd.

lako  znakom itego f a c n o w u  w a /y u -  
w n  p eiecam .

Feliks Kucharski
®5<6 " majoi W P Wlino

Państwowy zloty medal szwedzki 
1914. Cztery medale państwowe. 
Oryginalne wódki - - likiery deserowe

poszukuje Lwowskie To- 
[fw arzystw o Akc. b row a­

rów ul. Kleparowska 18,
Btt

IfianjapjB .̂ n D l ir n D U  binokle szkła i inne 
U n U U M lil  artykuły optyczne

uajtansze źródło dla P. P optyków
M A U R Y C Y  K A J Ż . E R

W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  81.

I mm  w
cieszą się sławą światową 
72 razy premjowane.-------

bUTRZEGAM
przed zakupnem od mego ojęa 
rea ln o śc i przy u lic y  K o ch a n o w sk ieg o ^ .:  

„  „  K o ch a n o w sk ieg o  6
„ „ „  K och anow sk iego^ ®

b ęd ą cy ch  w  Jtadjum  p ro cesu .

6595 Z poważaniem

Inż. Jan Alojzy Schuman.

Gnieźnieński Dom Towarowy
G n ie z n o  Mieczysława 42 -  Nowo otwarty oddział

M a tui mich ihmń na m  drChi
Wyłącznie ^orzedaż fabryki

E d w a rd  G ra bski w Gnieźnie.
Patepimy pierwszorzędne gatunki boksów, szeWro i aie- 

»równanej jakości krupbny na pasy maszynowe
‘V nj^fkln1 tauoa?rzymy tiaszą składnicę w koiowe

skóry. -  5592

3
o.r-.
■*r?

“O

^ W a r z j f s t w o - H a n n f o w c - B H i k i k o w e
we Lwowie ul Bielowskiego 1 6.

ij* żyto , p szenicę , ow ies 
• -  -  -  i ję c zm ie ń  * • -
w a g o n o w o  z n a ty ch m ia sto w ą  d o sta w ą .

Jabłka zimowe
z a k u p i  w a g o n o w o

8** k rajow a w y tw ó rn ia  w in  o w o co w y ch  „Jablow in*  
ty  L w ów , ul. B o g u s ła w sk ieg o  9.

®n y prosimy przedkładać ustnie z wzorami od 9-10 rano 
i od 1-4 popoł. 6593

Motory strata
s

poleca

Biuro Techniczne

fritt! Psn Inż.
u u m  W n i  i .
Telefon 243-41.

Fabryka mydeł łoaletewycli, perfum i kosmehirnw
T-wa

„FO R N A R IN A
Warszawa

z a ło ż o n a  w  1888 roku  

p o leca  znane z dobroci sw o je j:

K I ?  t *  Tsoo } •»*•>»* WHTkl
M ydła kwiatowe różnych zapachów
W odykofońskic czyste: podwójną, potrójną i poczwórną
W ody kwiatowe różnych zapachów
Perfum y do najwykwintniejszych
V eg ć ła l i wodę cbmową do włosów
E liksir i proszek do zębów
Puder 1 inne kosmetyki ggg

Wystawiamy na „Targach Wschodnich" w gł. Pawilonie



n &URJER 1 LWOWSKI z daia 5. października 1921. Nr. 234.

P ro w a d z i:
I. ZboŹOWO nasienny: K b ] > k 0  i sprzedaż siana prasowa-

n?go i słomy.
II. D z a ł  nawozów sztucznych; Superfosfat, kainill

mączka Thomasa „Uspulnm“ i t. p.

III. Dzia ł maszyn rolniczych, przemysł, i technicz.
Urządzenia gorzelni młynów, cegielni 
tartaków, suszarni do eksploatacji torfu, 
lokomobile, żniwiarki, kosiarki, młocarnie 
motory, kieraty, młynki, sieczkarnie, trjery 
pługi, brony, siewniki. maszyny mle­
czarskie, kosy i sierpy.

!V. Dzfał smarów: Benzyna, o'iwa i t. p.

V. C z ia ł budowlany i opałowy : Drzewo materjdłowe, cegła, dachówka, 
óterni, papa dachowa, gonty, blacha cynkowa, pocynkowana, czarna, mie­

dziana, cement, gips, wapno, trzcina, węgiel, koks, torf.

rfi
O&
&

l  DrukuN‘1 Polskiej pod zarządem Jozeia Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31. ktaaktor odpowiedzialny; Tadeusz


